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Olbrzymi'e manitestacie . we Francji 
Delegacje robotników domagajq się od prezydenta Auriola 
powołania rządu jednOści narodowej 

PARYŻ (PAP) Przez calą Fran­
cję przechodzi fala manifestacji pod 
hasłem utworzenia rządu jedności de­
m okratycznej. 

\'·; licznych fabrykach Paryża i o­
luri?u paryskiego młodzi robotnicy 
prur~rali pract-. Do prezydenta Re· 
publiki przy by Io około 1 OO delegacji 
młodzieży z poo;zczególnych zakładów 
pracy, z liceów i szkól wyższych 
oraz delegaci demokratycznych or­
ganizacji młodzieżowych, ~y doma­
gać sil) utworzenia rządu jedności 

demokratycznej, który zapewni na­
rodowi francuskiemu pokój i pracę. 

W zakładach metro paryskiego w 
Choisy młodzież wybrała wspólną 
dek!;ację, która udała się do pałacu 
prezydcata Auriola. Przed pałacem 
zgrom'ldzono znaczne siły policji. 

W departamencie Haute Garonne 
oibyly się manifestacje r.obotnicze, 
połączone z pri:~rwami w pracy, pod 
hasłem walki o rząd jedności demo­
kratycznej. 

Pracownicy przemysłu budowlane· 
go i drzewnego w Odeanie postano­
wili przerwać pracę w piątek po po­
łudniu, domagając się utworzenia 
rządu jedności demokratycznej. 

FRANCO 
nowy wspólnik USA 

PARYż tPAPl -
Dzienn1k „Ce Soir'' 
komentuje podróż 
dyktatora Franco do 

~ . Portu!\'ałii, stwierdza 
·· . jąc, że dwaj dykta· 
' { torzy opracowali sce 

nariusz, wcdłuf( któ­
rego rząd frankistow 
ski będzie wezwany 

~ do wspulpracy ze 
. . . . 8ta1:'ami Zjednoczony 

im 1 kn11am1 nalezącymi do strefy 
atlantyckiej, określonej przez komi­
tet ob;·o:iy tJaktu atlantyckiego. 

W Waszyngtc·nie pisze „Ce 
Soir" - rozpatruje się sprawę za­
w~rria paktu "ojskowego, który hę­
clzre zwi;!zany z systemem paktu at­
lantyc!dego i b~rlzie obejmował Hisz 
panię fr:mki<;to1vską oraz niektóre 
kraje Arneryld Łaciń~kiej pod pro­
tektoratem Stanów Zjednoczonych. 
Taką widocimic okrężną droge wy. 
myślili dyplomaci amerykai1s~y. by 
włączy«i rząd frankistowski do syste-
1:rn atlantyckiego w momencie, gdy 
oelegatom n:idów europejs kich tzw. 
trze~!d sily niewygodnie jes t zasia· 
clac rncm z katami narodu hiszpań­
skiego. 

Ze sportu 

Albańscy pił«arze 
przyb~wają do Łodzi 
J·'k ram kum~1r;ikuje ŁOZPN, w 

ri~d1i";"· dnia :in bm. ma się odbyć . 
I" LorJ;~i. n<l ~tilrlicnie ŁKS Włók­
rdarz -- mecz pił;;i nol,pe j mic;dzy re 
r.rez~rtc1c!'1 Tiranv !Albania) i repre-
7·~ntaci'·l Łorlzi. !'n.ze9óly podnmy w 
1ut1 zej~7vn ni·m~ize .,Głosu" . 

Robotnicy zakładów „Rodiacepa"' We wtorek w południe do prezy. 
w departamen~ie Isere przerwali pra <lenta Republiki udała się delegacja· 
cę na godzinę pod tym samym has- Związku Kobiet Francuskich, składa­
łem. Członkowie CGT i chrześcijail· jąc rezolucję z żądaniem utworzenia 
skich związków zawodowych zakła· rządu jedności demokratycznej. 

kałów nie jest jeszcze wyJasmone. 
Grupa radykalna w parlamenc!e po 
wzięła wprawdzie nieznaczną więk­
szością głosów uchwalę o poparc:u 
Bidault, nie przesądz:la jednak spra 
wy uczestnictwa w jego rządzie. Da 
lad1ier oświadczył, że radykali wypo 
wiadają się jedynie za takim rządem 
którego premierem będzie ra.dykal". 

Truman wprowadza Tito do Rady Bezpieczeństwa 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

dów metalurgicznych w Issy Les Paryż ·(PAP). Rozpoczął si~ tu 4-ty 
Moulieaux pod ~aryżem skierowali tydzień kryzysu rządowego. Szanse 
do deputowanych okręgu list, doma· powodzenia Bidault, mimo częścio­
gając się utworzenia rządu jedności wego porozumienia z przeJstawicie­
demokratyczncj. Taki sam list skie- !ami stronn:ctw, stoją. w dalszym 
rowali kolejarze w Vauzelles, zrze- ciągu poll znakiem za1>.rtanla. B ida­
szeni w CGT, chrześcijańskich związ ult zdolał uzyskać poparcie socjali­
kach i organizacji „Force Ouvriere", stów. Mia! on im zaproponować te 
do deputowanych same teki co i w· poprzedmm gab:ne 

Dywersant i szpieg titowski 
-ambasador- Mrazowicz wydalony z ZSRR 

Bidault staje przed parlamentem 
w czwartek, Spodziewa się ort, że 
przed3tawi już parlamentowi listę 
projektowanego gabinetu. 

MOSKWA (PAP) - 25 października br. llfinisterstwo Spraw Za­
granicznych ZSRR wystosowało do ambasady jugosłowiańskiej w 
ZSRR notę, następującej treści: 

W Port des Galet~ na wyspie Re· cie. z wyjątk~em obrony narodowej, 
union odbyły się potężne manifesta- Jako rekompt>nsatę Bidault miał za­
cje z udziałem robotników porto- of:arować socjalistom M!nisterstwo 
wych i kolejarzy. Sprawied1:wości. Stanowisko rady-

Cala demokra~ycma opinia publi­
czna domag;a się w dalszym ciągu 
n(e tylko przesunięć w obrębie do­
tychczasowej więk~ości rządowej, 
lecz i zmiany całej politl•ld. 

,,)finis~erstwo Spr a w Zagranicz­
nych l;wiązlm Radzieckiego upoważ­
nione jest przez rząd radziecki do 
oświadczenia rządowi jugosłowiań­
skiem11. co następuje: 

Walka o · życie patriotów greckich 
Krwawe zbrodnie faszystów ateńskich . przedmiotem 

gorących debat w Komisji Politycznej ONZ 
Nowy" JORK (PAP). - w Komisji 

Politycznej Zgromadzenia ONZ rozpo 
częła się dyskusja nad sprawozda­
niem w sprawie sytuacji w Grecji. 

m1 . Wobec tego Cohen uważał za j~st w Komi~~i nie po r~z pier~·s~Y· I radzJecki~j raz jeszcze napiętnował 
stosowne nproponować, by komisja Sądy w GrecJJ kontynuuJą swą dz1a- bestmlsk1e metody, stosowane w ka­
zajęła się rozpatrzeniem „ogólnej sy łalność i odbywają się coraz to nowe towniach rządu ateńskiego i oświad-
tuacji" w Grecji , co - być może - egzekucje. czyt: 

Delegat rządu ateńskiego Popinelis 
zmuszony był przyznać, że rząd jego 
stosuje bezlitosne represje wobec 

pozwoli ustalić, jakie były ;.powody Zachodzi pytanie dlaczego egzeku· Delegacja Związku Radiieckiego 
are'<ztowań i eqzekuC'ii". cje w Grecji trwają, skoro rząd grec ma nadzieję, że Komisja zdobedzie 

działaczy demokratycznych. 
NOWY JORK (PAP) - Odpowia· ki oświadcz~·! z triumfem, że Walka się na to, by uzyskać wstrzymanie 

dając na p1·zemówienia w sprawie została zakończona? Tymczasem wia- wykonania wyroków śmierci w Gre­
proµozycji radzieckiej, zabrał głos domo, że działacze ruchu lucłowo. cji i będzie się domagała skasowania 
minister Wyszyński. wyzwoleńczego w Grerji są nadal tych wyroków. 

Następnie wygłosił przemówienie 
delegat Ukraińskiej Republiki Ra­
dzieckiej - Manuilskl, w którym 
podkreślil, że skazanie :i śmierć w 
dniu 13 października 8 działaczy grec 
kiego ruchu Judowo-wyzwoleń<::zego 
jest nowym dowodem okrucieństwa 
rządu monarcho-faszystowskiego. Wy 
rok ten - powiedział Man u il ski -
.całkowicie potwierdza obawy, wyra- • 
żone przez rlrlegację radtiecką, ukra· I 
ińską, białomską, polską 1 czechosło 
wacką w Komisii Po\ilycznej co do 
sytuacji w Grecji. 

Delegat ukraiński zaznaczył, że 
wiadomości napływające z Grecji 
świadczą o tym, że rząd ate11ski 
wzmaga swą terrorystyczną działal­
nnśc\ mordując tvsiące ludzi, w o­
bawie, iż Zgromadzenie ONZ zażąda 
ooł0żenia kresu terrorowi. 

Podkreślił on, że zagadnienie wy- tortu:owanl i tracen!. . •. E11er~!czny apel przewodnic7.ąrego 
rok1\w śmic~,ci w qrecji omawiane! Roncz:ic, prze1vo~n1czący delegaCJI delegaC)l radzieckiej o położenie kre-
„ •••••••••••••••••••••••••• 11••··············••11•••••••11•••·······-:........ su rerrórowi monarcho • faszystow­

skienrn w Grecji wywołał jawną kon· 

„Zabierzcie z Anglii swe wojska 
dyp1omatów • spiskowcóY{•• 
~ ef egacja Br-yt-yiskiego K9ngresu Pokoju 

żąda od ambasadora USA -

szybkiego opuszczeneą Anglii 
baz militarnych w Wielkiej Brytanii. 

Delegacja skierowała do przedsta­
wiciela ambasady następuj.ące żąda­
nie: 

sternację wśród anrdosaskich pro· 
tektorów rządu ateńskiego. 

Przedstawiciel Kanady zapropono­
wał P?śpiesznie, by przejść do gło· 
sowa~1n nad propozycją rarlziecką. 
Przeciwko temu wnioskowi kanadyj. 
skie_mi! wy~tąpił delegat polski, pod­
kres~aJą~,. że . w sprawie propozycji 
~adz1eck1eJ m~wątpliwie zabrałoby 
Je~zcze głos wiele delegacji. 
. Propozycja r~dziecka została przy­
H~ta 33 głosami przeciwko 13, przy 7 
wstrzy~lrnjąc~ch się. Tym samym po­
stanow1ono, ze omawianie propozycji 
radzieckiej będ11:ie kontynuowane na 
następnym posiedzeniu Komisji. 

W toku procesu sądowego w Bu­
dapeszcie nad zdrajcą stanu i szpie­
giem Rajkiem i jego wspólnikami 
ustalono, że obecny ambasador jugo­
słowiański w ZSRR. Mrazowicz, zaj­
mował się przez długi czas działal­

nością szpiegowską i dywersyjną, 

skierowaną przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, oraz, że będąc ambasa• 
dorem Jugosławii w ZSRR, zamiesz­
czał w prasie jugosłowiańskiej osz­
czercze i zmyślone wiadomości pod 
adresem Związku Radzieckiego. 

W związku z tym rząd radziecki 
uważa za niemożłiw11 dalsze przeby­
wanie l\trazowicza, jako przedstawi­
cie la dyplomatycznego Jugosławii w 
ZSRR". 

Kopalnia „Mare I" 
wykonała plan trzyletni 
KATOWICE (PAP). - W godzi-

11ach popołudniowych dnia 24 bm. 
wykonała 3-lcbi plan prod1'.k".'ji Wt­
gla kamiennego kopalnia „MARCEL", 
w Rybnickim Zjednoczeniu Przem;y• 
słu \Alęglowego. 

Przemysłowcy belgiiscy 
zamykaią kopalnie wągla 

11RUKSELA (PAP) - Przemysłow­
cy belgijscy zapowiedzieli zamknię­
cie szeregu deficytowych kopalń wę­
gla w Zai.rłębiu Borinage. Dyrekcja 
kopalń w Hornu i Wasmes wypowie­
działa ,}nż pracę 1200 górnikom. Za­
mykanie kopalń wywołane zostało 
coin!ęciem przez rząd subwencji, U• 
dzil'lanych przep1ysłowi węglowemu. · Tysiące patriotów greckich r1iną w 

ohozach koncentracyjnych. \N osła­
wionvm obozie· „wychowawczym" na 
wyspie Makronisos bicie więźniów 
do utraty przytomności jest z jawi­
skiem codziennym, Siepacze rządu a­
te11skiego poddajq więźniów na:okrut 
niejszym torturom. Często stosowa­
nym sposobem wy muszenia „przyzna 
nia ~ię do winy" jest smarowanie o­
fiary smołą i stawianie jej w palą-

Londyn (PAP). Delegac,ia Bryty J­
skiego Komitetu Obro1'iców Pokoju 
odwiedziła ambasadę USA w Londy 
nie, ażeby przekazać rezolucję przy­
jętą na ostatnim Brytyjskim Kongre 
sic Obrońców Pokoju. Rezol11cja ta 
protest.uje przeciwko nara1zie ame­
rykańskich dyplomatów w Londynie 
i żąda zlikwidowania amerykańskich 

„Zabierzcie z Anglii swe wojska l 
dyplomatów - spiskowców! Milio-
ny Anglików cheą pokoju i wolno- s e . K • t I s· . t ści! Odejdźcie stąd!" SJa om1 e u 1u1a owego Policja, która otoczyla ambasadę, li 

cym słońcu. , 
Ateń_scy urznlo,·Jie Himmlera tor­

turują i mordują patriotów greckich, 
którzy walczyli bohatersko przeciw­
ko okupantom hitlerowskim o wol· 
ność i niepodległość swej ojczyzny, 

Szczytem obłudy było wystąpienie 
delegat.a amerykańskieqo Cohena , 
który oświadczył, że jest „zanicpollo 
jony" z powodu egzekucyj, jakie od­
bywają się w Grecji. Począł jednak 
Zi\pewniać, że Zgromadzenie nie mo­
że jakoby, nic uczvni.:, by położyć 
k:es terrorowi 1 ządu atel'1skiego. Zda 
11;em delegata amerykańskiego, prze 
p1sy procedura lne ONZ nie przewi­
clują, by organizacia mogla zajmo­
wać się „poszcze9ólnymi wypaclka-

KP ·Szwecji 
potępia zdradziecką 

klikę Tito 
SZTOKHOLM (PAP). - Komitet 

Centralny Sz-Vredzkiej Partii Komuni 
styC'znej wydał komunikat potępiają­
cy zdradziecką klikę Tito. Komunikat 
!\twierdza, że klika Tito przeszła o­
twarcie do obozu imperializmu. Pro· 
ces Rajka w Budapeszcie wykazał, że 
wielu· z przywódców titowskich było 
od dawna agentami wywiadu mo· 
carstw imperiallstycznych l już w 
czasie 05tatniej wojny paktowało z 
"rog;nni socjalizmu l demokracji. 

~~ł~~~I~~~ d~l~~~~fi sp~~~~ l~~t~~~~~ Obrońc;..w Pokoiu 
nek delegac,ii Young oświadczył na "Qllł7 I 
wiecu, który odbył się nast~pnie na rozpoczn;e się w dniu 28 10 „ R • 
ul:cy: ,.Mam na.dzieję. że 1lal1śmy do , • rD. W zym1e 
zrozumieni?- ambasadzie amerykań- PARYŻ ~PAP) -:-: S<:k~·etarz ge- 1 go Kongresu Pokoju _ d'Arhoussier 
skiej. iż miliony Anglików nie chcl ne~~ln_y ZWl_~zku BoJo_wmkow o Wol- przed wyjazdem na sesję Komitetu 
wojny i nie chcą okupacji 'Anglii nosc i P?kOJ - La~1tte oraz wice- która odbędzie się 28-30 pażdzier­
przez Stany Zjednoczone!" przewodniczący Komitetu światowe- nika w Rzymie, udzielił . Robotniczej 
""'°"""' '"""' ::„::xci • '" '"'" ::: , , 10000000c>1 "' • :: KXXXXXlOOOUOOO< Agencji Prasowej „UFI" wywiadu 

,,Jestejnry· zachwyceni 
osiqgnięciami narodów ZSRR" 
Ust chłopów z Szamotuł do Preiydenta RP 
WARSZAWA (PAP) - Prezydent 

RP otrzymał następuj:1ce pismo: 

OBYWATELU PREZYDENCIE! 

cjalizmu, pozostaną nam na zawsze 
w pamięci, jako najmilsze w życiu. 
Jesteśmy zacl;lwyceni osiągnięci;imi 
narodów Związku Radzieckiego, kt1)· 
re wyzwolone z ucisku kapitalistycz~ 
ne~·o budują naprawdę szczęśliwe ju· 
tro. 

na temat znaczenia zjazdu w Rzy­
mie. 

Zjazd w Rzymie ma zreasumować 
dzia.łal.ność obrońców pokoju w 76 
kra3~ch . W 46 krajach istnieją już 
komitety krajowe. Poza tym Komi­
tet światowy jest w kontakcie z 30 
innymi krajami. Konferencje krajo­
we Qdbyly się dotychczas w ponad 
20 państwach. Niektóre z nich, jak 
kongres w ZSRR i kon~res w Mek­
syku, miały znaczenie w skali ogól­
noświatowej. 

Zakłady Przemysłu Filcowego 

W dalszym ciągu komunikat stwier 
clza, że przywódcy titowscy występu­
ją w ONZ i w innych instytucjach 
międzynarodowych jako awangarda 
imperializmu. Klika Tito i jej zwo­
IPnnicy, są jawnymi wrogami komu· 
nizmu, usiłującymi na zlecenie mo­
u1rstw zachodnich rozbić i osłabić 
siJy pckoju oraz przemycić szpicqów 
i prowokatorów do krajów demokra· 
cji ludowej. 

Zespól regionalny z Szamotuł skła 
da Ci, drogi nasz Gospodarzu, naj­
serdet·znicjszE> podziękowanie za urno 
żliw;enie wyjazdu do Związku Ra­
dzieckiego. Chwile, które spędziliś­
m~· w piennzym i1a :§wiecie kraju so-

Stolica światowego pokoju, Mos­
kwa, i je.i bohaterski lud z któn•m 
złączyły nas węzły serdc~znej pr;y­
jaźni, będą, dla nas przykładem wal· 
ki o realizację planu 6-letnicgo, pla­
nu podstaw socjalizmu w naszym 
kraju. 

Zjazd w Tizyrnie zajmie się nie tyr 
ko walką przeciw przygotowaniom do 
nowe.t wojny, _lecz również walką 
przeciwko WOJnom kolonialnym w 
\'ictna mie i Indonezji. 

wykonały . 
i Wyhofy Nowej Radj Okręgowej 

Załona Zakładów Przemysłu Filcowego w Lodzi wykonala I _spółdzielń zrzeszonych w CSS „Społem" 
w dniu 24 października roczny plan produkcji. Vol. dniu wczorajszym w lokalu 

plan roczny 
(Następują podpisy) 

Lafitte i rl'Arboussier podkreślili 
że Z\~~lennicy pokoju będą dalej pro~ 
Y>a~.·-ic wa lk'! prz , ·iw porlżegaczol'l 
\\'OJer.? <>m . Zjaz<I " ·t{zymie jco;t waż­
nym etapem tej walki. 

'Vskażnik wydcdności na roboczo-Qodzinę, który na począt , Spójni" w parku helenowskim od-
ku bieżąceqo roku kształtował się w tych zakładach w wysoko- było się zwyczajne okrQgowe zgro· 
ści 1,1 4, podniósł się w ciąq11 ostatnich miesięcy do 1, 16. Urno- madzenie spółdzielni · zrzeszonych w 
żliwiło tu prze?terminow2 wvkonanie planu roczneno. poclwyż_ 1 CSS .,Społem". 
szoneqo zobowiązaniami za!onL która z okaz ji Swięta 1 Maja l Obecni byli na nim: prezes CSS 
postano w iła zwiększyć produkcję w mai· u o 10 proc. Jedno- „Społem" tow. Zerkowski i sek re· 

tnrz LK PZPR tow. Żebrowski. 
cześnie zało9a postanowiła wówczas wykonać plan roczny 11 a 
dzie>ń 20 listopada. Te . min t ~ n został skrócony o pięć dm w ra- Zgromadzenie: miało na celu rozpa-

trzenie i omówienie bilansu Centrali 
mach zobowiązań pod iętych, dla ut.::zcze11[a Kongresu Zwiazkóv, za Il półrocze Jn48 r. i r pó!rocze 
Zawodowych. . !G.t9 r„ plunu gospodarczego na rok 

Wykonanie planu rc~czncąo już w dniu 24 paździ0rnika iest :950, sprawozdania z działalności 
wielkim sukcestrn zabgi Pańs~wowych Zakładów Pr :emysłu 1 ndejscow·c~JD oddzid!u okrc;9owego, 

fjJcowcgo. I piacówe!' produkc)'jnych Centrali i 
---------------------------· Rady Okrl;;Qowei, wvbór r:złonków 

Rady Okręgowej i wybór delegatów 
na Zjazd Ddegatów Centrali. 

Zebrn'f!iu przewodniczy,! wiceprezes 
Powszechnej Spóldzielni Spożywców 

StańC'zyk; a do prezydium \veszli: 
woiewuda Szymanek, wiĆeprezydeńt 
tow. Bugajski. przewodniczący MRN 
l <J\\. Andrzcj:>k, 11rc11•< CSS ,.Społem" 
tow. ŻC'rkowski, członek rady CZS 
lew. Fuchs, delegaci - Fijołek, Pa­
biński. dyr. oddziału łórlzkiego „Spo. 
km" Durko, przedstawiciele Zw. Za­
wodowych, ligi Kobiet i ZlvlP. 

Sprawy bqclące tematem lJbrad zr1ro 
madzenia omówimy w numerze ju­
trzeiszvm naszcoo oisma.. 

KOMUNIKAT 
UWAGA REDAKTORZY GA.ZETEK ŚCIENNYCH 
I KORESPONDENCI FABRYCZNI „GŁOSU;'! • 
. .w pon'edziałek dn. :n październ' ka n godzinie 18, odbę­

dzie s1~ ;' ~nkalu1 Recl?kcji oclprnwa redaktorów gazetek ~den­
nych łouzk1ch za.dadow pracy i korespondentów f b h 
„Głosu". a r yczn:vc 

Na odprawę należy przyt~i eść gotowe już gazetki przezna· 

l 
czone na. wystawę, bącjz 11ro,1ckty gazetek i artykułów. 

Prosimy o punktualne przybycie. 

WYDZlAL PROPAGANDY KL PZPR 
REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

~:O~OC>OOOClotCIOCOClOCO<OOlOCO<OOOXlOCOO>OOCXOO>C>OOOOOOOOOOOO:>OO<lO,OO<lOO<XlVJOOOOOOOcrioooooooooooo ..x>».QOooooccx~ 

I 



Str. 2 Nr 295 

Rodziny skazańców ereck·ch Delegacja 
młodzieży chińskiej 

przybyła do Warszawy 
Warszawa (PAP). Dnia ::6 bm. w 

gądzinac:h popoludniowy·~h przyby­
ła do stolicy 6-osobowa dele,:acja 
młodzieżv Chin Ludowyc'.1. która ba 
wi w Europie, zw:edzając kraje de­
mokracji ludowej. 

do Generalis~iIDusa Stalin a 

Rzqd w Bonn 

• • 11ego podstawa 

WZMOŻ 

MOSKWA (PAP). - Dzienniki 
radzieckie publikują tekst listu, 
wystosowanego przez krewnych· oś 
miu skazanych na śmierć demokra· 
tów greckich do Generalissimusa 
Stalina. W liście tym czytamy m. 
in.: 

„Dziś, gdy sprawa grecka jest 
przedmiotem obrad ONZ, gdy dą­
ży się do położenia kresu tragedii 
greckiej, ~dy czyn: się wszelkie 
wysiłki, aby znaleźć rozw:ązan\e 
sprawy greckie5 - grecki sąd wo· 
jenny znów zadr'ltonstrował swe 
okrucieństwo, Of"hszająr straszli­
wy i niesprawiNHiwy '"-yrok. 

Sąd fknał dw•,krotn'e i tr:n;kro 
tnie n11 karc :r.'i„rci R os:lb, które 
nil fłr.konały 7.adne/?'> "!lTZ('Stcns· 
twa, bez or;enrownrl7.rnill htdch 
kolwil'k dowadów - irth·~il' na 
mor:v zr,znili r~e·'t"' nolicf /\rn· 
n>.nisa i ic:::r1ń ro1'r ii któr::- hy· 
lv t\•l 'o ich kop;a , 

Do tego wsz ·slkiego doszło h·! 
ko dlatego. że slrnz~1icy zdemas­
kuwali prakf.ykę potwornych tor 

I 
tur w .,Asfalii" w Pireusie („As­
fal a" jest to oddział atc1'.skiego m 
nistcrstwa ,.porządku pub1iczne-

p c 
gwarancją lepszego Jutra 

Trzg miliony związkomcóm polskich 1111111111111111111111111111111111111111111!11111111111111111111 

bierze udział w wyborach do Powiatowych Rad ZZ. 
WARSZAWA (PAP) - Sekretarz CRZZ, tow. 

udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu. w którym 
niejsze w obecnym okresie akcje ruchu zawodowego 
26·1 Powiatowych Rad Związków Zawodowych. 

Adam Doliński, 
omówił najwai­
- wybory do 

go", zajmujący się tzw. „walką 
z komunizmem" - uwaga Redak 
cji). 

Torturowano Barbunakisa, Tio 
pulosa, Famelisn, Strilakosa, Sa· 
radzi i Joannidisa - skazanych 
na śmierć, Marię Mudes, skazaną 
na dożywotnie więzienie, nadto 
Georgi Spernovasili, Sifoniu i 
Sofianopulosa. 

Kat z oddziału „walki z komu­
nizmem" Volteratis. obok innych 
tortur stosował wobec mężczyzn 
miażdżenie organów płciowych, 
od której to tortury zmarł Taks·s. 

Oskarżoną Saradzi, nagq bito 
bE'z przerwy przez wiele dni. 
przvt1a1.1jąc ciało tej 25-letniej 
kobiety ogn'em. Joanidisa us:­
bwano nakłonić ci0 falszvwych 
zcznail przPc\\"l:o B1rb11naksowi, 
m1n;"·cliąc m11 ora1nv płciowe ! wy 
dz!crajqc mu włosy. 

Tol'turv bYłv tak straszne' że 
fuPkcjon~ r'tisz .. AsraVi" -. Arn­
vanis - nopeln i ł s;:imobójstwo. 
W Eście do s ostrv. którv zostnł 
odcz.ytanv na rozp.rawie sadowej. 
napisał on: „Nic mogę znieść krzy 
łm torh1rowanvch". 

Ksenakis p~stradał zmysły i 
„sprawę" przeciwko niemu mu­
s:ano wvłączyć z procesu. 

,,Asfalia", pragnąc stworzyć po 
zory jakiejĄ logiki całego proce­
su - aresztowała niektórych sta· 
rych komunistów, rz:vniąc z nich 
rzelrnm)·ch przywódców komuni­
st;'l•czncj organizacji Pireusu. 

Tak zainscenizowano proces i 
chociaż inscenizacja ta została na 
rozprawie zdemaskowana i agen­
ci pohii sl·ompromitowali się -
rozwścieczeni zdemaskowaniem 
policji sec'l7.iowie ogłosi1i straszli 
wy wyrok. Prawdopodobnie zre­
sztą wyrok zapadł już v.'iedy, gdy 

ktewni nasi odmówili uległości żą 
daniom policji i gdy na wyspie 
M~.kronisos, na tym strasznym 
cmentarzu tylu uczciwych ludzi 
- pozostali oni wierni sobie i 
swoim ideałom. ' 

Na wyspie Makron'sos całymi 
godzinami stali oni nago, objucze­
ńi worJcami z piaskiem - pod pa 
lącym słońcem, wiatrem lub desz 
czem. Bezlitośnie bito ich, terro· 
ryzowano us:łując złamać siłę 
ich ducha. 

Dwukrotne i trzykrotne skaza­
nle na śmierć naszvC'h krewnych 
budzi w nas szczególne obawy i 
nie> możemy zrozumi0ć. po co to 
dwukrotne i trzvkrotne skazanie 
na śm · crć Czvżbv dla tego. aby 
władza decydująca o ułaska­
wieni11 n ;e rozr>trvwah nawet 
spr;-,wv rka7~ 11":, ... ? ~.„nd" rz11du 
atcńsl;il'r,o !':~ zrlrlni rlo \':'S~ystldc 
go 

Krai n:isz p"ze ał 1uz du:t.o 
krwi. ·jedni P-in:i . nn>·rh rozstrze 
Lwuią ,.cddzialy e~iclrnr.yine'·. 
Zginie :ieszcz<' w:c111. jr.żeli się 
<'Zl'"'OŚ i;ie zr~hi w L'llte Snccl'ss. 

Zwt·acnmy si , do G<'n rnlissimu 
si Stalina. Tylko od Niego cze­
ki\my uratow~nia naszych naj· 
droższych. Drżymy na myśl, że 
każdej chwili może nastl}pić ich 
rozstrzelanie. 

Z ogromnym bólem w sercu 
zwracamy ku Generalic;simusowi 
Stalinowi oczy, pełne łez i bła­
gamy o ratunek dla jedynych na· 
szych żywicieli. 

Prosimy uczynić ws,.;ystko co 
możliwe, raby nie stawiano pod 
murem straceń tak szlachetnych 
ludzi, takich pAtriotów. 

Z wyrazami bezgranicznej 
wdzii:cznoś~„". (Następują pod­
pisy). 

W skład delegacji wchodzą: kie­
rownik delegacji generał Rsiao-Hu1, 
- członek Komitetu Centralnego 
Związku Mlodnieży Chin Ludowych, 
Ha Tien-Shin - sekretarz generalny 
Zw!ązku Młodzieży Mandżurii, Che!t 
Chła-Kang - zastępca k:erowni!l'.a 
wydziału zagraniczneg:> Związku 
Młodzieży Chin Ludowych, aktywi­
śc: Z.M. Chin Ludowych - Rsu-Ke· 
Li i Juan-Tal oraz tłumaczka dele­
gacj: znana reżyserka Sen Wen-Sbih 

Na iotnisku delegację witali prze­
wodniczący ZMP - \Vładyslaw Mat 
win i członkowie Zarzqdu Główne­
go ZMP, delegacje młodz.ieży stołe­
cznych zakładów pracy i szkól, de­
legacja młodz!eży S. P. ~ Korpusu 
Kadetów. 

W im:eniu KC PZPR delegację 
młodzieży Ch:n Ludowych witał 
kierown ik Wydziału Zagranicznego 
KC - Ostap Dłuski. 

w :mien:u deiesacji prz0mówH ge 
netc.ł H::iao-Hua. 

„CicszymJ' się - ośw! .~·kzyl n!e­
zlo::rnv bojownik o \V1) !l)ł)~ć· ludu 
chiń:: '.\'.~~o - że mcgli..;11•y pn;;.·je· 
rhai· z c!alekieh Chin clo Wo!n('j I'ol 
ski. Chiń~ki naród i chhislrn mło· 
dzież są przyjaciółmi pol~ld.:go naro 
du i polsldeJ mlocldeży". 
Mlod3icż stolicy wręczy!c. gui:c:om 

wiązank: kwiatów. po czym. po 
wspaniałej defiladzie młodzieży i 
Korpusu Kadotów gośc:e odjechali 
z lotn\!5ka wśród śpim\'U l entuzja­
;;;tycznych okrzyków 

Gazyfikacja 
wsi uzbeckich 

MOSKWA. - W obwodzie andy­
ża1\skim (Uzbekistan) coraz więce: 
kołchozów korzysta z gazu Z:err..ne­
go, doprowadzonego z sz.ybów nafto­
wych. W rejonie lenil1s~im 19 koł­
chozów używa gazu jako paliwa za­
równo w kuźniach jak i w cegiel­
niach, a także ·do suszenia bawełny. 
W wielu domach kołchoźników u• 
sławiono gazowe piece i kuchenki, 

W~·bory Powiatowych Rad Związ­
l<ów Zawodowych - mówi sekretarz 
CRZZ - stanowią prawie w każdym 
powiecie ośrodek zainteresowania 
wszystkich związkowców. Delegacje 
~kładają meldunki o wykonaniu za· 
dań produkcyjnych. Całe załogi po 
konferencji dyskutują jej przebieg, 
,..-ykazując ogromne zainteresowanie 
wyborami. 

nię wyborczą, są również Okręgowe 
Rady, które nie związały siQ z sze­
rokimi masami i nie potrafiły zmo­
bilizować mas \'•okół akcji wybor­
czej. Dlatego dyskusja nie stała tam 
na właściwym poziomie, nie toczyła 
się w atmosferze krytyki i samokl'y­
tyki. Odnosi się to m. in. do Okręgo­
wej i Powiatowych Rad wojew. war· 
szawskiego. Dopiero bezpośrednia in­
gerencja CRZZ \\•płynęła na częfoio­
we napra'i\-icnie bh~dów. 

zmobiJizowała cały polski ruch za­
wodO\"fY wokół realizacji zadań 1vy. 
suniętych przez Il Kongres Związ­
ków .Zawodowych. W toku kampanii 
zyskaUśmy tysiące nowych aktywi­
stów związkowych spośród przodują. 
cych w p1·acy zawodowej robotników 
i pracowników·. 

Konferencje ujawniły również, że 
PRZZ i oddziały Związków Zawodo­
wych Wif!.le swoich osiągnięć zawdzię 
czają harmonijne.I współpracy z or­
ganizacjami PZPH. Tam. gdzie wspól 
praca byb lepsza, tam były większe 
o3ią~nięcia. 

budżet Bryłyiski 
tematem ostrych debat w 

nędzy 
Izbie Gmin 

Do obecnej chwili odb~·ly się już 
2 t3 konferencje powiatowe. z udzia­
leli\ około 20 tysięcy delegatów. Wy­
różniły się swym poziomem konfe­
rencje w tych okr~gach, gdzie aktyw 
zwii!zkowy starannie prz~·gotowal 
zebrunia załóg, na których wybiera­
no ddeg-a tów na konferencje po·.via­
towe. "\Y !'kład no\':ych wfat!z Pl~ZZ 
Wf'6Zli zarówno członkowie partii, jak 
i beipartyjni, kobiety i młodzież, 
przodownic~· pracy i racjonalizato­
ny, ludzie wyrobieni politycznie 
i ~polecznie. 

Należy wskazać, że obok OkrQgo­
"·::ch i Powiatowych Rad Związków 
Zawodowych, które należycie przy­
gotow8ły i przeprowadzily karnpa· 

Pląta rocznico 
wyzwolenia północnej Norwegii 
przez Armię Radziecką 

OSLO (PAP). - 25 bm. mln~la pią­
ta rocznica wyzwolenia przez armię 
radziecką głównego miasta norwe­
skiej prowincji Finmark - Kirkenes. 
We wtorek odbyło się uroczyste po­
siedzenie Towanystwa Przyjaźni Nor 
wesko-Radziecklej, poświęcone tej 
pamiętnej dacie. Na zebraniu przyję­
to jednomyślnie rezolucję, wyrażają­
cą wdzięczność dla Armii Radziec­
kiej za ogromny wkład wniesiony 
nrzez nią w dzieło wyzwolenia pół­
nocnej Norwegii spod jarzma oku­
rantów hitlerowskich . 

Wyst:;ipienia wszystkieh nieml!! 
deleg-atów cechuje .d~boka lro•ka 
o U~!mięrie prze~zk1id, hamująryl'h 
produkcję, o roz-.1ertt•n ie w-:11i1ł;r,a. 
wodnictwa pracy, upowszechnienie 
metod rarjon:1liznton"rn· i przodowni­
ków pracy. Snu~ólnie żyw~· udział 
w cly•drn~ji na te lematy biorą przo. 
downicy pracy i racjon:ilizator:r.y. 

\V dy.-;k~1sjach prz~· omawianiu po­
szczE>góln~·ch rngadnień, ' delegaci po· 
wołu.ią się t Zt;8to na do!<wiadcze­
nia Związku RadŻieckiego, ilustrn­
foc swoje wywody - jak to miało 
miejsce np. w Nowym Targu - kon­
kretnymi przykładami z pracy i ży­
cia towarzys :r.y z ZSRH. 

Konferencje powiatowe tocz:i się 
w atmosferze krytyki i samokrytyki. 
Obrazują one poważne uzyskane już 
osiągnięcia, jak: "zrost liczby miesz­
kań dla robotników, stacji opieki nad 
matką i dzieckiem, usp"rawnienie lecz 
nictwa, wzroi>t liczby żłobków przy­
fabrycznych, rozwój Awietlic. biblio· 
tek itd. Ujawniają.c jednocześnie bo­
lączki. mas pracujących, delegaci 
wysuwają konkretne wnioski, co ro­
bić, aby nieustannie 11oclnosić na wyż 
szy poziom warunki bytu material­
nego i kulturalnego ludzi pracy. 
Wiele uwagi poświęcają. delegaci na­
leżytemu wykorzystaniu funduszów 
przeznaczonych na remont mieszkań 
robotniczych itd. 

Obecna masowa kampania wybor­
cza, która objeła ponad 3 miliony 
z\viązkowców, w ogromnym stopniu 

Lontlyn (PAP). W środę rozpoczę­
ła się 2-dnio\va debata nad pro.grn­
m~m .. oszczęclno~ci" przf'.'dstawio­
n. ·m przez rząd w .następstwie dew:1 
lune,ji : zgodn:e ze • ' ·•lrnzówkami 
\\'a•i ''ngto:Ht. 

CRZZ 'iV dnl:;1ze.i swej d7.iałalno~~i 
zmierzać bi;-rliie (!o śdślejszego po· 
wiązania ~wej pracy t odnó11·ibn~'r'ni 
PRZ?,, Dażyć hędzieml, w oparriu 
o pn;,z do 1rs11rawnienia dzialalno­
śd Zwiazków Zawodownh, aby Na w:;t~pie przemawiał m '.nL-ter 
uczynić z. nieh prawdziwą ·-szkołę wy- Skarbu c;r : ;:ip~. Uzupełr;!a_iąc wy\•:o­
chow :inia mas i szkołę socjali,;tFz- c;IY P.tem:cra A'tlee. oswia.~c~~·ł .~n, 
n ego iro-1rntla row:rnia - kończy se-1 ze .. 1edynyi:i1. realnym WYJ c iem l 
hct:tr:: C f!Z7,, Adam Doli1iski. I rudnnści ekonomicznych W:clki<'i 
.•••.••••• „.„ ••••••••.••••.••••••.••.••••••• „ .......................................... „ .•..•.• 

Porządek dzienny posiedzenia 
Sejmu Ustawodawczego RP. 

Jal~ donosiliśmy w numerze WC'ZO­
rajszym, na 28 bm„ god.z. 11 rano. 
zostało zwołane 68 posiedzenie Sej­
mu Usl.awodawezego, Inaugurujące 
sesję jesienną. Porządek llzienny po­
sit>clzcnia obejmuje 13 punktów. 
Rząd wnos! kilka projektów 

ustaw, wśród nich ustawy o wyna­
lazkach i wzorach użytkowych, do­
tyczących obrony pa1i5twa, ustawy o 
utworzeniu Polskiego Komitetu Nor 
malizacyjnego oraz o polskich nor­
mach i standartach, a także ustaw.~ 
o utworzeniu B:ura Rzeczników Pa­
tentowych. 

Na porządku dziennym znajdz '.c 

dziennego przewidziane $<! sprawoz­
dania komi;:ji sejmowych o rządo­
wych dekretach o przekształceniu 
warszaw;:k:ej SGH na S1-lrnłę Głów­
ną Planowan ia : Statystyki, o Aka­
demii WF w Warszawie. o państwo­
wym arbitrażu gospodarczym i in. 

Sejmowa Komisja Planu Gospodar 
czego i Budżetu ukonstytuowała się, 
jak następ:.tjc: przewodniczący -
tow. pos. Popiel (PZPR), ;i;astępcy -
low. pos. Blinowsk: (PZPR) oraz po­
słowie Grubeck~ (SL) i Sz:Qzak (SD), 
sekretarz - tow. pos. Rapaczyński 
'.PZPR). 

się również ratyfikacja międzynaro- Na czele Sejmowej Komisji Ośwfa 
dowej konwencji o przepisach bez- ty i Nauki stanęli - pos. Wycech 
pieczcństwa w przemyśle budowla- I (PSL) - jako przewodniczący, tow. 
nym i europejskiej konwencj: radio- pos. Albrecht (PZPR) : :;>os. Strzal­
fon'.cznej. . kowski (SD) - zastępcy oraz pas. 

W dalszych punktach porządku Kurpiewsk: (SL) jako sekretarz. 

Brytani: jest \vzmożenie produkcji nia programu śwladezeń społecmy~h 
na eksport, który obniżył się z.nów oraz programu budowy domów mle-
poważnie w .trzecim kwavtale .br .. szkalnych,"szkuł I szt>Itall. ' •: 
~ównocześnia .wzrósł niępom:ern·.e Wreszcie wn:osek komunistyczny 
import. W zwią1J~u z tym - jak o- stwierdza. że rozszerzenie~ \1andlu or.c 
świadczył Cr'.ppi - należy i.reduko- Zwiąil>it"m Radzieckim, krajami d~-
wać· npotrzebowania krajowe. mckrarji luclow<'J w Euro;>ic Wscho· 

* -ił * dnie.I l Chińską Republiką Ludową 
Brytyj~ka Partia Kom11ni~tyczna umożliwi Wiellcirj BrytanH uniezale7 

zloi.\'la do Tzby Gm:n wniosek na- 11ienie się od 1>anowa11ia dolara. 
.>tępującej tre;:ci : · Grupa n:ezalei.nych labourz.vstów 
Partia nasza odrzuca propozycje pre na której czele sto: poseł Prilt. wzy 
miera .ialrn atak na stopę życiową lu wa rz:id. aby zaniechał rioli~yki ":.a­
dności pracującej i potęrila rząd za g;;-ank:mej opartej na. nienawiści do 
to. ie cały cii:żar obecnego kryzysu ZSRR i służalczości wobec Stanów 
kapitalistycznego pnerznca się na Zjednoczonych oraz aby zmniejszyl 
jej barki. Polityka tego roclzaju do- budżet wojskowy o 400 milionów fun 
prowadzi do ostatceznej katastrofy tów. 
finansowej i bezrcbocia. Z wn:oskami krytykującymi pro-

Jedynym sposobem zwalczania zbli gram rządowy, ac7kolw!ek pod in­
żającego się krachu ekonomic:znegll nym kątem widzenia, wystąpili ró­
jest przyjęcie polityki, wprowadza.ją wnież konserwatyści ł liberałowie. 
cej opodatkowanie wysokich zysków Oficjalny wn:osek opozycji konser­
pracodawcuw, daninę 011 kapitału. watywnej wyraża „ubolewanie", ::e w 
ograniczenie wydatków luksusowych krytycznym momencie :.:rząd nie p.:>d 
i obcięcie o połowę wydatków mili- jął dostatecznych środków" w celu 
tarnyrh. zapobieżenia istniejącym trudno-

Wniosek komunistyczny domaga ściom. Również partia liberalna u­
się podniesienia plac, emerytur i za- waża. że rządowy program „oszcz.ęd 
silków dla. bezrobotntch, rozszerze· nośc:owy" jest „niewystarczający". 

Tito lalszu;e historię 
PRAGA (PAP). - Korespondent dziecka odegrała rozst.rzygającl\ ro-

agencj i CTK donosi z Belgradu: lę w wymvoleniu Belgradu i całej 

Of'.cjalna prasa titowsil:a nie za­
mieściła nawet wzmianki o zgonie 
wyi.woliciela Belgradu - marszałka 
Związku .Radzieckiego Tołbuchina. 

Rząd jugosłow.:anski usiłuje prze­
mile'leć okoliczność, że armia ra-

Jugosławii z jarzma hitlerowskiego. 
W podręcznikach h:storii narodów 

Jugosławii dla szkół średnich brak 
obecnie jakiejkolwiek wzmianki, iż 
armia radzi i«J<:a w ogólności brała 
udział w warce o wyzwolenie Jugo­
sławii. 

............................................................... „ ......... „ ..................................................................... „.„ ......................................... „ ••••••• ~ ••••••••••••••••••••• 

D umnie powiewa nad potężnym 
państwem radzieckim zwycięski 

sztandar Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Listopadowej. Z ufnością 
kieruje ludzkość pracująca wzrok ku 
wielkiemu !..-rajowi socjalizmu, ku 

Lenin i Stalin• orga11izato1~zy zwycięst'Wa 
······Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Listopadowej····--

temu krajowi, w którym nie ma wy· zowania i kierowania wielkimi wal· dowe dla przeprowadzenia rewolucji 
zysl~iwaczy, w którym cała władza kami socjalistycznymi dla zwycię- socjalistycznej. Zespalają oni um!e-
należy do mas pracujących, w któ- skiej budowy socjalizmu. jętnie walkę o pokój, walkę mas 
rrm .PO~f)Żono na za!vsze kres .be~- . , .

1 
, • • . • 7 ch!opskirh o pl'Zejęeie ziemi obs:-ar-

robocm i n~:\zy. w ktorym krzewi się p 1 zypo.11 nt:. m~ sobie P3~tmętr.i? Hll nic;i:ej, rurh narodowo-wyzwolenC'·~y 
i)rzyjaźń narodów · buduje się nowe, . rok. Lenin -: na cmigr~CJl. Sta- narodów uciskunych przez carat z ru­
wgtrn?iałe życie'. Z miłośei'ł i sza- lm ;-_na :-ee~ani:i w ąalekim Tu!:U· chem socjali'<t~;cznym proletariatu 
C\Pk1e•n patrzą mas) pracuJące ca- clwn~!-u. }\lasa .1 o_botmcza. pod kte-1 o obalenie władz\· burhlazji i n ~ta­
łcgo swiatr. na wielki naró.~ r,,dz}ec-1 rnn'.oem b?1 :-;.z c>w1 ~?';Y kroczy na cze- 1101\·ienie dyktatu.ry proletariatu. 
ki, ktt.r~ r.od wodzą pa1·t11 f.Pnma- le 1 uch~ te\\ olur~ .:nego . mas ludot- Ka VI zje;i.diie Partii towarzY:-;z 
Stalina r!ał PIZ} kfad, jak ":• lczyć ' ;~ych 1 ob~la . zmcnawi,d: ony cara · Stalin rozwiin idee Lenina o rno~ li· 
i Z'''.)clęŻi!•:. . l~w~~r:r.y.sz ~talm. Ili~~' rociwszy 7~z.e- \\'O:>C'l Z\\'"rc i ~11twa ·so,·ja!izmu w Ho-
P1ogę do 7'~'·c1.;~twa narodu ra- sl~ma 12 m,uca. dol 10tr.ogrodu, ·. ~a: sji. )Iówi on: 

dneckie~·o f·~ " H·łl:! t.eniusz wodzów 111a 1>r~ed partią_ ~adanrn: ;oz11 IJac 
rewulur.f. i !!•tin:i i .Stalina. rcwohtCJf, uma.cn1.ac Rady 3ako or· 

• , „ . gan rewolucnneJ władzy ludu. Po 
• ..i encze przed poł _Pt zeszło wie- przv 'e ździe do Piotl'oo'l'o<lu, Lenin w 

k1~m, : : :1o r~uryrn ok.res1e :~ratu, g?~ piei·\~·szy·m swym p;zemówienin w 
r?Lct.111~y i c~tło_P1 Ro„Jt c:;ir;lne~ dniu 3 l:wietniu wysuwa bojowe ha­
c1erp1cl! pod uc1sk1e1:1 obszai:mkow _1 sło: „Niech żyje rewolucja socjali-

11 k~p1tahstów„ g~y kazdy prz~Jaw m:r- styczna!" Słynne tezy kwietniow2 
: -·\. śh i:ew?lUCYJ?eJ był okru~n!e karany, Lenina uzbroiły partię bolszewików 
< ·Lemn 1. Stalin •. przezwycięzając '~Y: w genialny plan walki o przej~cie od 

1 tnrnl~ 1 uparc!e. ogromne tru~nosci, rewolucji burżuazyjno-demokratycz­
' zprzęlt tw~~z!c I wy.chowywac par· nej do rewolucji socjalistycznej, w 

> hę bolsze„. :eką. Pa.rtia ta - 9.1lna, genialny plan walki o republikę Rad. 
, :ze~p?lon~, zd~scyphnow~na, n~Jbar- Kwietniowa konferencja parlii przyj-

• 
1 
dzi~J .boJOWa i. rewolucYJ!1a pa:t1.a na muje jednogłośnie tezy Lenina. 

. św1ec1e, uzbroJona w naJbardzieJ po-

\ I stępową teorię - teol·ię marksizm~- Bolszewicy pod kierunkiem Lenina 
\leninizmu __ __ Dowstała dla. zora:an1· i St.alina uczą, i organizują, masy lu· 

\ 

,,:-;ie w~·kJuczcna • je'!t możli­
\\ ość. fo właśnie Hosja będr.i'.! 
krajem, który utoruje drc~ę do 
sncjalizmu. '\ależy odrzucić prze· 
starzały pogląd, jakoby tylko Eu­
ropa mogła wskazać nam drogę." 

K ierownirza rola partii bolsze\\ ie 
kiej, :r. Leninem i Stalinem na 

czele, stała się decydującynt czynni· 
ki<"m zwycięstwa Wielkiej ListopadfJ­
wej Rewolucji Socjalistycznej. 

Wrogo\\-ie leninizmu, zdrajcy kla­
sy robotniczej - oportuniści, starali 
się uniemożliwić przeprowadzenie re­
wolucji socjalistycznej, przepowiada­
jac. iż władza radziec.ka w jednej tYl· 

ko Rosji nie wytrzyma naporu świa- wym, wybranego przez Komitet Cen­
towego frontu kapitalizmu. Wi~lcy tralny, stanął towarzysz Stalin. Ro· 
wodzowie Partii, Lenin i Stalin, oba- hotnicy, marynarze, żołnierze - ata· 
!iii całkowicie tę wrogą teorię. Wie- kowali Pałac Zimowy i główne punk­
rz;1c bezgranicznie w ,.;ilę klasy· ro- . ty oporu władzy burżuazyjnej w Pio­
hotnirzej, Lenin i Stalin zaszczepili trogrodzie, kierufoc się osobistymi 
masom prac:1~ącym 1>ewność, że po· wskazówkami towarzysza Stalina. 
''stanic w Hu~ji zwycięży. że władza Lenin i Stalin g-romiąc zdrajców 
ludu 1>rnrn i:J1'C":?:O uralu.ie Hosję i wy- i sprzedawczyków - Zinowiewa, Ka­
prowadzi j:i na czoło ludzkości, że mieniewa i innych - zespolili całą 
pai1.;two radzi1Jrkie <:tanie sir ostoją Partię do walki o dyktaturę prole­
rudm rewu!ucsjne~o ca!eg-o świata. tariatu, o władzę ltad. 
t\la-;y pracujące Rosji, rozumiejąc 
slu;;zno~ć idei Lenina 1 Stil.lina. wy. 
<:tąi1ily 1>0:1 kit>rownid we111 bolszewi­
ki.w cło decydującej "·alki z hurżu;i • 
Zj;!, pełne dumnej świadomości. że 
one t>icrw:.'ze na świecie wci:!laj:} w 
życie rt>woluc.ię socjalist~·czną. 

LE:\ L\' I STALIN h~ li bezpośred­
nimi organi;;dorami i in::;piratorami 
zbrojnego pow~tania listo;iadowego. 
śmiało i pewnie, twardo i rozważnie 
prowr.dzili Pm·tię i klnsQ robotniczą 
do decyduji~cej walki. Towarr.ysz 
Rtalin w najdrobniejszych szczegó· 
łach opracował 1>Ian szturmu listo­
padowego, zaaprobowany przez Le· 
ni na. N a czele ośrodka p1n·tyjnego, 
kierujace.1rC1 nowsta.niQm li~t.ooado-

W ielka Listopadowa Rewolucja So 
ejalistyczna zmieniła radykalnie 

sytuarję ludu pracującego Rosji. Od­
dała ona całą władzę pal1stwową w 
ręce robotników i chłopów, czyniąc 
ich jedynymi gospodarzami wszyst­
kich bogactw kraju. Podobnego 
zwycię~twa mas pracujących histo­
ria dotąd nie znała. Zwycięstwo Wie! 
!dej Hewolucji Listopadowej oznacza 
gruntowny przełom we wszechświa· 
towej historii ludzkości, zwrot od 
dawnego świata kapitalistycznego 
do nowego świata socjalistycznego. 

Trzydzieści dwa lata upływają od 
chwili, gdy bohaterski naród radziec­
ki roznoczał budowe noweiro żnia 

pod sztandarem Lenina·Stalina, pod 
kierunkiem partii bolszewickiej. W 
ciągu tych lat państwo radzieckie 
nieraz przeżywało chwile trudne 
i niebezpieczne. Ale wielki naród ra­
dziecki zawsze wychodził zwyciesko 
z ciężkich prób, gdyż na czele jego 
stali Lenin i Stalin. Gdy zabrakło 
Lenina - sztandar jego poniósł na­
przód wielki kontynuator dzieła Le. 
nina - wódz narodów, towarzysz 
Stalin, inspirator 1 organizator 
wszystkich zwycięstw Związku Ra­
dzieckiego. 

P od kierunkiem towarz}·s-za Stali 
na, na podstawie opracowanego 

przezeń planu, przeprowadzono w 
ZSRR socjalistyczne up;-zemystowic­
nie kraju, kolektywizację go3po­
darstwa rolne~o. rewolucję kultural­
ną. Geniusz Stalina doprowadzi{ na­
ród radziecki do zwycię"ltwa so·~ja· 
lizmu. Geniusz Stalina wiedzie ZSRR 
do komunizmu. 

Uzbrojone w zwycięską naukę Le­
nina-Stalina masy pracujące krajów 
demokracji ludowej kroczą pewnie 
ku socjalizmowi. Z wizerunkiem Le· 
nina i Stalina w sercu wałczł ujarz. 
mione narody o wyzwolenie z niewoli 
kapitalistycznej. 

l\lądry wódz i nauczyciel mas pra­
cujących eałego świata, wielki Sta· 
lin, wskazuje wszystkim uciemiężo. 
llYm pewni droie do zwycieshva. 

I 
) 

\ 
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Centralny Zarząd Przemysłu Bawełnianego win:en zbadać na miejscu przy czyny 11iedomaga1i . ZABAWA W STRUSIA 
Narada wytwórcza w PZPB z regulaminem nie ponosi odpo- j nej mierze poprawiłoby. jakość -

Nr 6 miała zastanowić się nad wiedzialności. ale brakło dwóch ludzi, potrzeb-
sposobem wypełnienia zobowią- Więc kto? Oczywiście przędzal nych do obsługi tej maszyny. 
zeń eksportowych w październi- nia, i tym razem przędzalnia ba- Maszyna stoi więc bezczynnie, 
ku, jako że w ciągu pierwszej po- wełnianej „jedynki". N'arzekania a wyczesy czy inne „odpadki" 
łowy miesiąca wYkonano zaled- na zły wątek Nr 20 otrzymywany przędzalni średnioprzędnej idą do 
wie niewielką część planu miesię z PZPB Nr 1, słyszy się już od mieszanki nieoczyszczane. Tak 
cznego. dłuższego czasu. Zdawało się, też można, ale wątek jest gor-

Podczas narady wyjaśniono, że że to tak zwana „psychoza złej szy. 
przędzalnia pracuje dobrze, tkal- przędzy'' ale okazuje się, że za­
nia może się w cddziale ,.B·' po- rzuty są uzasadnione: A obok tego zanotowano skan­

daliczny fakt bezmyślności, lekce 
ważenia czy może nawet świado 
mego szkodnictwa w przędzalni od 
padkowej. 

chwalić 23 proc .. ,ekstra primy", „Dwudziestka" z „jedynki" jest 
wykończalnicy również nie mają wprost skandaliczna. 
sobie nic do zarzucenia, natom'.ast Zgrubienia, pęki, pojedynki-to 
w rezultacie są takie partie to- ush~rki częste w tym wątku, że 
warów po kilka tysięcy mtr., z tkacz zdziwiłby się, gdyby napot 
których nie można wybrać ani jed kał jedną kopkę bez tych ozdób. 
nego metra na eksport. Ale nie tylko wątek z •. jedyn-

Na własne oczy oglądamy sztu ki" psuje tkaninę. Produkuje się 
ki tlran;ny ;.D. 71'' utka:ie be:: za- ta równ;eż U. K. 16, a wątek dla 
rzutu, które mogłyby być zakwali tej tkaniny wytwarza własna przę 
fikowane jo.ko .,etitra", lee~ o tym dzaln!a odpadkowa. I mów tkacz 
żeby je wysłać na eksport ani ma ki podsuwają nam pod nos cewki 
rzyć nie można. z wątkiem, wprost rozłażącym się 

Po p:·ostu nie ma ani jednego w palcach. Czy mógłby być lep­
metra. nie ozdobionego kolorową szy? Owszem. ~faią nawet spP· 
tas:cmką, oznaczającą zgrubienia I c.;alna zgrzeblarkę do czyszczenia 
wątkowe. za któte tkacz zgodnie odpadków bawełny, co \V znacz-

Ktoś rzekomo chciał ·więcej za 
rvbić chciał mieć w· ęcej k il ogra 
mów: więc zmniejszył po prostu· 
ilość skrętów przypadających na 
jeden centymetr i ani pomy'ilał 
o tvm. że tkacze będą mieli n · e­
slychane trudności z tym wąt­
klem. 

Wpra\\·dzle w stosunku do tc~o 
osobnika wyciągnięto odpowied­
nie kons~kwencj:.>. ale sam fakt 
.stnienia ludzi, k1órzv z premC'dy 
t:J.cją działają na szkodę naszego 
przemysłu dowodzi jak bardzo slu 
szne i konicczn<! jest na\\·oh-wa­
nie do żaostrzenia czujno~ci. 

dalej jakiś zamazany błękit, to 
znowu winna kotłownia, gdyż nie 
daje równego ciśnienia pary, zmie 
ni<' się temperatura wewnątrz ma 
szyn - i oto skutki. 

Chyba ktoś jest temu wszyst­
kiemu winien. Ktoś przecież od­
powiada za to, że fabryka nie mo 
że wykonać swych zobow:ązań 
eksportowych. 

Atmosfera ,.bawełnianej szóst­
k:" stała się wyjątkowo ciężka i 
nieznośna. 

Trzeba ją na gwałt przewie­
trzyć. w~·daje mi się, że kilku fa 
choweów z Centralnego Zarządu 
potrafiłoby w ciągu jednego dnia 
rozłaclcwać te rotmosfere zanim 
dojdzie do bu~zy z piorun~'mi. 

Przede wszystkim n~leży us+<1-
h\ kto ponosi winę, ażeby micjs 
ccv:i towarzysze nie m:e1i powo­
du do nieuzasadnionych. być mo­
ŻL'. podejrzeń i wskazać drog:; do 
usunięcia tych po·.\·ażnych niedo­
c a!!nięć. 

Przecież ,.szóstka" pod wzgle­
d(·m jakości nie należtąła do naj­
gorszych zakładów i musi zno'wu 
zająć należne jej miejsce. 

em-em. 

7.11acie. sza1101nri Czy:el11icy, bez HY!lpicnia pws:l.-a „na:wiskieni" struś. 
„Każden" - że tak poiriem - „jeclen'' ma 11ic:e11~ niesl.-rępowmul moż-
1w.~ć obejrzeć to miłe s1tcorze11ie w łódzkim ZOO. Z tablic:ki 1Jrientacyj-
11ej 11a li/alce. nwi.na się focno dou·iecl=ieć oficjalnej m1zu:y ptalm (1,0 la· 
cinieJ ornz zebrnć niec1J i11/orrm1cji. o jego pochotlzeniu, 1·odou:o<l=ie itp. 
Tabliczka aioli nic a 11ic nie podaje o pem1ym ciekawym jegfJ zwyczaju. 
że 111ia1101ricie 11• t.;;;ll'. momentach niebezpiecznych tud::.ież kłopotliicych 
.<trn.~ lubi c/101rnć głowę u; piasek. Niby że sposób ten gwarantuje naj­
leps:e .,ul:rycie.„". 

Sie mani\· ab:;o/utnie żadnych podstau:, aby przeprotrndzać jaldeś po­
ni1mw1i,1 międzv strusiem a tah dostojną osobistością. jak prezydent Harry 
Truman. .UimÓ to musimy strcierd::ić, iż od czasu do czasu dygnitarz ten 
lubi r.aślado1rnć strusia. Ot, u:eźmy np. ostatnio: mister Tmman zabawił 
się 1t· .~trusia w z1tic1::ku :; dymisją pr:.P1t•odniczącego Rady Elwnomic;mej 
JJr=y Dialym Domu. Noil'rsa. P(Ul pr1>::;ydent co prcu;da 11ie 111.ryl w tym 
wypad/w [!lowv, lee: pe1t'ie11 list. Li.11 mister Nowrsa. List, w htór)·ni 
mi.<tPr .Yrmrs do.'ć s=c:ególmro znja~nia, dlaczego musi się poclać clo 
dnnisii. 

. o;::nri.\cie, pre:wle111 [SA pr~eoc:yl tu jedną U'l!Żllq okolic::ność: .fi.dy 
mimwrl'irir .<tm' drmm ,t>.lo1cę 11· pia.<<'/;. Io tylko .ie:1111 zdaje sif, iż jeM 
dobr:P „11/.-ryty"". To ·'"mo : listem .'Vouna. Mister Tnmum .<d1ou·al 
go re so/1•sic: Hifll<'go !Jom11, lee: 1111r1)cl r.mc•r.1-.l,:.7ńslri i taT. domy-'la się W· 
jeuinfrT „~hr ·1f;i". Wiiulm1:0 przecie, ~c· nil'tlau.·:10 1\'or!TS zgw1il Ó<tl'dzo 
,,urn11·1; amen·kmi~.~·i clefic,·t .<harl>ou-y. JT'indomo r61rnież - ( i o tym 
ula.\ni1• • .<10!1~" w z;/.-ryt} „; li'cir) - że. :1b11iem -:Vou·r.<a. rząd Tm1111111a 
u:id11jf' 11m!miemP ·'""'-" '"' potr=eby t('(>jshołl'I'. pr01rnd:qc w Len s110s1>b 
l:r11j tlo l>1111hr11c/1l'O. • 

\iep·11t11lilł i• " ·m11w11v to :mrl.- . iż pan t're:ydl'11t 11:1wl z11 'tosoru1r 
:f1/oic~ o.(~d1u:c:r>1!i('~ Ulll("r"„·1~·1111.d:iPJi(J r/;oflq:nisty. Z1u1cz.y .~it:. vrognie ul.·r.\'Ć 
/lf':t'd mi/io11,1111i 11/1ornrp/j 'rlllen-!:·111,,f.ich SPll,, lmr/wlomnl'j po/itd.i obf!c-
111>go :1,ul11 T'.'i 1. Cóż jerl11al.- 1wmoŻP /llt11j całrr strusi11 el;1t'ilibryst)ka? 
,\rmicl mi: nr) .l:wi-<l:i i tnh doln:r• zdojf! .rnbie = niej S]Jra1u:. 

li'. Tum 
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Sama wykończalnia w PZPB 
Nr 6 też nie jest bez grzechu. Je- . , ~-
żeH tkan\na farbowana ma pasy 
poprzeczne jaśniejsze i ciemniej-
sze to wiadomo powszechnie, żel::..~~ ~h ~ 1Y i!fl \ fj I Upłynęło już kilka miesięcy od chwili, gcjy TOW. MARIA to wątek grubszy lub cieńszy, al- ~~ V Ll\!.I! ~ ~ ~- ,! .! • 

Radom ' 
Zakładowym 

pod uwagę• TERPILAKOWA z PZPW Nr 1 rzuciła hasło organizowania bo jak się to mówi, bawełna o in-
BRYGAD NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI. Brygady te, które sku- nych odcieniach. 
tecznie przystąpiły do walki o wysoką jakość tkanin wełnia· Ale tu spostrzegliśmy, niebywa D I a c z e g o 

' nycb, zaczęły z czasem zatracać swój „bojowy" stosunek do łą gmatwaninę. Pasy podłużne, 
pnicy. Dopiero kilka dni temu tkacz ob. Matlak z PZPW skośne, różne „esy-floresy". 

Łódź wyko rzysłu je 
Nr 14 w. Bielsku wznowił niejako inicjatywę tow. Terpilako- Tym razem winien jest brak 1 } · • h Tymczasem mamy jeszcze paź~ 

: wej, WZY\\'.'3jąc wszystkie zakłady przemysłu wełnianego do wózków. kładzie s'.ę na wózek za wczasow eczn1czyc llllllililillilllllllllilllliiO dz'.ernik, a akcja WCZaSÓW leczni-
tworzenia zespołów najwyższej jakości. dt.!żo mokrego towaru. który leży Nieraz J·uż poruszaliśmy za po- Referat Wczasów przy ORZZ czych została jakby zapomniana 

na nich zbyt długo, powstają za· przez Rady Zakładowe i referaty 
Apel tow.~_Matlaka powinien przede wszystkim "Znaleźć gniecenia skupiające barwn!ki, i średnictwem „Głosu Robotnicze- niejednokrotnie też wzywał Rady socjalne. Łódź w październiku 

żywy i natychmiastowy odzew w Łodzi, mieście skupiającym „efekty" gotowe. go" tę sprawę. nieraz wzywaliś- Z&kladowe, aby propagowały ak- powstawiła 80 miejsc wolnych na 
największą ilość fabryk przemysłu wełnianego. Zarząd Głów· my ludność robotniczą naszego cję \vczasów leczniczych i rozkła wczasy lecznicze. Na listopad 
ny współzawodnictwa Związku Zaw. Włókniarzy wzywa Jeżeli \V drukowanej tkaninie miasta do wykor~yst:ywania w peł dały równomiem'.e urlopy na prze wpłynęła znikoma wprost ilość 
więc robotników łódzkich fabryk przemysłu wełnianego do zdarzy się, że co k:lka metrów ni tak cennej zdobyczy socjalnej, c!ąg całego roku, unikając w ten zgłoszeń. Nawet tak w:elkie za-

wzór zmienia kolor, a raz jest to jaką J·est możność korzystania z sposób braku rąk roboczych w Ił d · k PZPB N 1 t d · organizowania si„, podobnie 1·ak to czynią robotnicy p~emy- ;: a y, Ja r , za ru n1a " u. głęboki granat, zaś kilka metrów wczasów leczniczych. miesiącach letnich. · d 1' OOO 1 d · · słu bawełnianego. Zada.niem' tych zespołów powinno być Jące pona ~. u ZL nie wy· 
korzystały ani jednego z miejsc 

pełne wykonanie planów ilościowych oraz wytwarzanie tka· J\asi kore.<;JJondenci fabniczn.i niszą . przyznanych im przez ORŻZ. 
nin całkowicie bezbłędnych. Brygady najwyższej jakości mo· · • '· • ·' · ' • · • · • • • • • · • · • · · • · • · · · · · · · · • • · • • · · · · · • • " p d b · cd · · t gą po\-\tsta\vać do końca listopada. Dla najlepszych zespołó~, Wspo' łzawodn1· et. , ... ro pracy , ... T pzpt-ir Nr 36 l a~a0 ,~1

fn~;~h ~~~~;,ta:~: sy u-
które wyróżnią się podczas następnych miesięcy, Zar~ąd ·T T~ l'l 
Główny przeznaczył 5 wysokich nagród pieniężnych. ' • I k li k • To samo dotyczy 4·tygodnio-lllllll!llllllllllllllll przyntOS O nam SU cesy prOłllll C)'5ne llllnllllllllllllllllll w,_·ch wczasów, ustanow:onych 

A więc, robotnicy wszystkich PZPW!! ł 
Do końca listopada we wszystkich fabrykach _ brygady Ilu. eh ~·spiilza" odnictwa w zakla- 1 niej:;zych form walki o pokój jest I W dniu 22 bm. odbyło nię uroczy. uchwałą marcoweg·o plenum 

naJ.\uvz'.:_zeJ·-~·a.:o_ś_ci_··---------------------- <lach_ naszych zatacza coraz :;zer;;ze zwięk~;zenie produkcji pod wzg-lędem sto zebranie, na którym wręczono CRZZ. Zadaniem tych wczasów ~ "J kręg-1. Robo,tnicy zdają sobie w pełni jako~ei i ilości.' i\a podnie:o;ienie za.~ p1·zo!llljl)Cym zespołom premie i na·'. ' . . . 
sprawę z teg-o, że jedną z najwuż- jako:<ci i ilo;ci wpl~·wa w pierwszym grotly. Jest zapobtegan1e powstawamu 

---------------------------~------------------ nQ<lzie ~pólzaw~ni~~opracy. W llialni piEr~ze rm~~e·uzy~ ~o~b zawo~wy~. I ~ów u 

Z d a 1
•
1 

e k I . W III k~rartale . biczącego ~·ok~! kal zespół tow. La;ko,·;skiego, drn- pośrednictwem , Głosu" donosi-

e g .z a m I n S Z O n Y 
l!c.:zbn \1·,..polz~w~dn~cz;!cych ob<'Jmo_- g-ic - ze8pół tow. Slani,lawa !{osia· '(: . , , ' . c mie 
wa,ta zah'dw1c .rn,h procen_t. zalog-1, ka. W prz~dzalni najlepsze wyniki lL. my, ze .Łodz otrzymu3e o . 
zas w kwartale IV \\'zrosła JUZ do :>O uzy:::kał ze~pól tow. Jana Po!itońskie s . ąc ponad 20 miejsc w sanator1um 

• 
1 t>roe~nt. go. '\T ce1·0\\1alni 11ier·1,~~ze n1iej!ice \V Zakopanem dla praCO\Vnikó\v fi 

a teraz Oczeku)•e i•ch egzam1•n 00000000 Do wzrostu i spopularyzowania z1lobył zcspl>ł oh. Wandy Ni~kiej. . l h b 
wsDółzawodnictwa wśród załogi nic zycznych, zagrozonyc 1 c oro ą . W :;pólzawodnictwo przycz)·nilo się 

d • • • . lk• malo przyczynił~· :się wspamałe suk- płuc. I czyż n:e jest to niedopusz 
-
0000000000000000 Co Zlenne] Pracy 1 Wa 1 ce..;y, odniesione przez wspólzawod· również do obniżenia procentu od-

niczące zrspoly Ot'az poszczególnych padków z planowanych na 1 procent czalne, że Łódź nie wykorzystu-
Nastrój pozornie taki sam. jak w 

każde.i szkole przed egzaminami. Na 
korytarzach gromadzą .~'.ę grupki 
słuchaczy. Wchodzą do sali piątka­
mi, w takim składzie :i kolejności, 
ja.'lt każdemu najbardziej odpowia­
da. Odczuwający tremę wolą prze­
czekać, najbardziej 7.aś niec'.erpliwi 
blisko przywarli do tajemniczych 
drzwi sal egzaminacyjnych. Co ja­
kiś czas pojawiają się rozpromien'.e­
ni szczęśliwcy, którzy już zdali. 
Oddy•chają z u~ą: ,,poszJo dobrze, a 
pał się człowjek, że egzamin. to coś 

ie do :przebrn;ęcia". Niektórzy o­
wiadczają buńczucznie: „Za, mało 

mnie uytali, z chęcią wszedtbym 
am jeszcze raz.". Lecz egzaminato­

rzy nie mają potrzeby pytać za wie­
le. Znają przecież słuchaczy z ich 
całom:esięcz.nej pracy, z. zajęć ;;emi­
naryjnych i z grup samokształc„nio­
wych, zna1a ich z niedzielnei wy-

• <· 
·~ ·„ ....... „ _,....,.,. .· . 

prawy łączności wsi z mia~tem 
(grupy słuchaczy były tam z 5-cioma 
ekipami fabrycznymi), najwai.n'ei­
sze - a·ozstrzygający egzamin bE:­
dzle składać każdy ze słuchaczy do­
piero po opuszczeniu murów Szko­
ły, przy krosnach i wrzecionach, to­
karkach i wiertarkach, w radach za 
kładowych i w komitetach partyi-. 
nych. na kursach ~zkolenia tereno­
wego, jednym słowem - w codzien-
nej, twardej vracy i walce. ' 

.Już podcza~ egzaminu odpowie­
dzi . na pytania o znacz„niu Rewo­
lucji Listopadowej. o rol: krytyki i 
samokrytyki. łączą się z takimi 
właśnie, "1.vkraczaj<1cymi \\" dziedzinę 
iyc:a codz:enn<'go. zagadn'.en!ami. 
Tow. Olszy<!a z P.Z.P.B. Nr. 1 stwier 
dza. że ich organizacja oddziałowa 
wyko1\czalni n ie pr:icowała dotych­
czas tak. jak należy, a najwięk­
szym ur.:hvb!eniem ie~t to. że do 

„... - ' - -:-r '. ·-ll'.ł;': ., , ..... .. 

{Słucliacze Szkoły Partyjnej dzielq się 
·. --· · · 1:Wrażmliami.lł.O_ eazaminach 

walld o wykonan:e planu nie mobi­
lizowała personelu techn:cznego. 
Tow. Olszyca nie będzie Już ieraz 
zamykał oczu na te sprawy. Tow. 
Gryning z Centrali Handlowej Prze­
mysłu Chemicznego, przyznaje, że 
gdyby :ich organizacja pod;;tawowa 
była bardziej aktywna, o w'ele le­
piej zostałoby przeprowadzone za­
opatrzenie ludzi pracy w sodę i pro­
szek do prania. Pewnie, te usterki i 
n;edomagania w pracy swych orga­
n:zacji partyjnych mogli i powinni 
towarzysze byli dostrzec i przedtem. 
rruii:e je nawet j spostrzegli. Rzecz 
w tym jednak. że teraz, po prze­
szkoleniu, widzą rzeczy jaśniej. w 
ostrzejszych zarysach. a co najważ­
niejsze - każdy, nawet o ile był 
tylko zwykłym członkiem Parli'., 
pojmuje. że i on jest odpowiedzial­
ny za wszystko. co się w jego za­
kładzie pracy dzieje. 

W ciągu krótkiego czasu słu­
chacze Szkoły przerobi!: wiele 
poclstawowyf!h zagadnief1 z dziedzi­
ny marksizmu - leninizmu. Otworzy 
lo im to i:;k gdyby okno na szero:.. 
ki świat. W~·tyczne nnszc: j Parli!. si' 
wa i hasła. nabrały głębszego sensu. 
A co je.5t niet.:miern ie charaktery­
styczne : ważne: townrz.v,;:ćc i towa­
rzyszki. którzy d'.) l(\d rzartko k Iecly, 
albo nawet wcale n:e zaglądali do 
książki naukowej, pocwli gwałtow­
ny głód wiedzy. Rob1tn'cy. a szcze­
gólnie robotnice. które dotychczas 
zaled·w:e powierzchownie pr.zegląda 
ły gazetę. obecnie szukaja w książ­
kach l\lark!>a. Lenina i Stalina odpo­
wiedzi na nurlu.iace je P~'tania i jak 
największy ~karb ściskają pod pa­
chą. nabrte w k:osku szkolnym, 
biblioteczki marksistowskie. 

Krótki miesiąc. spędzony w Szko­
l le Partyjnej. stanie ::.ię za::iewne mo-

l mentem zwrotnym w życiu i pracy 
większości spośród 116 towarzyszy, 
kt.órzy \V dniu 20. bm. opuscili mury 

I 
Łódzkiej Szkob· Partyjnej. A wkrót 
ce rozpocznie się nowy, tym razem 
5 • mieslęcmy kolejny turnus 
szkoły~ · 

wspMza wodnicz1cych między sobą. do O,'.? proc. je nawet tej niewielkiej ilości 
Sukcesy te, z którymi szły w parze B. Łukaszewicz miejsc? Chociaż listopad rozpocz-
podwyższone zarobki, stały się bodi.-
cem dla pozostających jeszcze poza z PZPW Nr 36 nie się już za kilka dn'., a z nim 
obrębem ruchu współzawodnictwa. korespondent fa bryczny „Głosu" nowy turnus, dotychczas wplynę-

ł0 zaledwie 10 zgłoszei1. Referat 
Wczasów przy ORZZ apeluje 
więc do pracowników fizycznych, 
zarejestrowanych w przychod-

X AJLEPSZE ZESPOJ,Y ee" stara się dobrze wypełnić swe za- niach przeciwgruźliczych, aby po 
PZPB W I' ABIA'NICACJI dania w l\liesiącu Pogłębienia Przy- uzgodn:eniu z lekarzem zgłaszali 

Jak wiadomo, w Zakładach Prze- jaźni Polsko-Radzieckiej. Dzięki ak- .się do ORZZ celem wyjazdu na 
mysłu Bawełnianego w Pabianicach tywnej działalności to1r. Szczcpań- wczasy sanatoryjne. Referat Wcza 
powstało kilka zes1>ołów konkurs<>- :-<kiej, robotnicy pakarni, oraz tow. sów wzywa także Rady Zakłado­
wych. Zespoły te poważnie traktują 8zwertera, brygadzisty transportu,! W(' do pełnego wykorzystywania 
warnnki konkursu. Oto zespół tow. pozyskano do Kola 170 nowych człon I rozdzielników, które każdy za· 
Stanisława Wacela od 1 do 15 paź· ków. ?hecnie liczy '~ięc ono 277 kład pracy otrzymuje co miesiąc. 
dziernika wyprodukował G0,7 proc. czlonkow. Kolo zorgamzowało 2 uro- R f t W , l · t k · . . . e era czasow ape UJe a. ze o ekstry, 39,3 procent primy. Plan ilo- czyste akaclen11e w Centrali i w od· k . , d . 
ściowy wykonał w 105.5 proc. Zespół dziale przy ul. Łąkowej. wy orzystywan1e wczasow ro zin 
to"'. Górskiego przekroczył bazy W najbliższą niedzielę ze3pół nych i wypoczynkowych. 
akonlowe o 32 pro!'ent oraz wyrobił świetlicowy „\Vełnianej S::óstki" u-
58,1 pror: ekstn'. Dobre wyniki O">i~~ rządza akademię z okar.ji :.\liesiąca 
nął także zes11ół tow. Natalii Ornaf we wsi Adamów, z kt<ira zało~a 

oraz Józefa Jnrmakowskiego. PZPW ::\r G. utrzymuje lącznośt:. 

Sprawa jest pilna i doniosła, 
nic wolno bowiem ani na chw:Ię 
osli.lbiać treski o zd:·owic robotni 
ka. Cczekujcmy, że Rady Zakla 
dowe w ciągu tych k lku dni, dz ;e 
lących nas jeszcze od listopada, 
zajmą się gcr liw.e sprawą wybo­
ru. kandydatów. 

KOŁO TPPR 
PRZY PZPW NR 6 

Chłopi ze wsi Adamów zawiadomi!~ 
,iu:i. swych pr;:yjaciół w mieście, że 

I na akademii tej wysl~:pi wiejska or­
Kolo TPPR przy „Wełnianej 8zóst· 1 kiC'sfra. . 

Chłopi przed kongre~em 
połączeniowym stronnictw ludowych 

Zaniedbania ost.::.t!1ich miesię­
cy n e powmny powtórzyć się 
więcej. 

Na konferencji przedstawicieli kół 
gromadzkich Zwią7ku Samopomocy 
Chł<tpskiej Wielkiej Łodzi, której 
przew.)dniczyl cb. Miguła, postano· 
wiono w związku z połączeniem się 

~L-u z PSL-em dokonać czynów oby· 
watelskich na tc;renie poszczególnych 
g1omad. Nie'."alcżnie od lego 12 gro­
mad postanowiło wziąć udział w od· 
aruzowan.iu Balut, gromada zaś Cho· 

cianowice złożyła 1 l.300 zł na odbu· Robotnicy Łodzi - miasta dy­
do11'<: War$zawy, a gromada RetkJnia mu i fabryk, muszą w pełni ko­
urządza boisko sportowe. rzystać z dobrodziejstwa wcza-

Uchwalono również uregulować do sów leczniczych. Tę zdobycz spo­
dnia 1.11. br. wszelkie należności po- łeczną zapewnia im ich Ludowa 
dutkowe. Ojczyzna. 

l 
l Bolesław Czuba 

kvrespondent Zarządu Oddziału I K' 'k R f t. W ó 
Gr:idzkicgo Związku Samopomocy ierowru e era u czas w 

Chłopskiej Wielkiej Łodzi ~ pr.zY. ORZ&: 

E. HABIK 

Il 
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Od dawien dawna mówi się, że I i na Formozie. Gazeta egipska „Al­

"·śdekłość pozqawi~ człowi~ka_ z~ro: Kutia" pisze: „Ameryka. jest ~!ó~1'· 
·wego rozsądku; mczym medzw1eclz nJm wrogiem wszystkich uc11m10-
pcha się sam na wyostrzony kót. nych narodów." 
l'o~tępowanie businessmenów amery- . . . . . 

Nowi naśladowcy Hitlera nie ma w sobie nic śmiesznego. Jest 
ona oburzająca i ohydna. 

20 października rb. generał Ei3en· 
hower oświadczył: „O ile kraj nasz 
zjednoczy się, to zdoła. zapanować 
n:ld ł.wiatem". Po zabiciu jednego 
dr~ vicżnika inne drapieżne zwierzę­
ta zaczynają. unikać siedzib ludz­
ldch, okrążają je z daleka. Powstrzy 
muje je zbawienny sfrach. Ale czy 
dawne to czasy, gdy opętany knprnl 
.Hzeszczał hi'Ster}cznie o panowaniu 
nad 8n·intcm? Czy dawne to czr•sy, 
g<,y Jrn1dy teiow szaleńca zostały roz­
bir<? Il.i p0iach rosyjskich i gdy sam 
pntendent lio pano" ania nad świa· 
tem cini..o:u· ł nędznego iy11·ota w piw­
nicadt herliinkich? I oto obecnie 

Gazeta „Match" pisze: „Po raz 
pierwszy. p1_mkt widzenia_ uczonych 

1

1 

P.merykan<;k1ch pokrywa s1~ z punk­
tem widzenia ich dawnych przecin·- i 
ników - !';fer wojskowych. Uważaj11 
oni, że Ameryka ma wszystko do 
stracenia, że wszystkim ryzykuje i że , 
lepiej rozpo~ząć wojnę ternz, kiedy , 
ma ona przewaj?'ę ilościową zarówno 
pod względem hroni atomo11 ej, jak 

l.ań:;kich zasługuje w pełni na mia- Ale bus!nessmen~ do~aJą. sobie a?J-
no szaleństwa. Nie brak im powo· 11~;is~u ~1~1erdząc,_ z_e g'.

1
0SUJe na mch 

dów do wściekłości: utracili oni Chi- \\lększosl członkow ONZ. 
ny. Pocieszają się coprawda, że jed­
noczei'nie z~·skali Tita, ale wszyscy 
ro7sątlni ludzie rozumieją, że HlO 
milionów 11o~iada nieco większe znu­
nenic, niż jeden skaptowany rcne· 
g·at. 
Długo tumanili oni ludzi bluffe'n, 

ie po11iada,ią otomowy monopol, ale 
życic to nic poker i ><pra1rn zakoń· 
Ce~ :a si,- "rześnio11 ą lrnmpromitacj:i. 
Utrzymują. co prawda, że uda się im 
„:>kompensować utratę monopoiu ato­
mowego pl'zez wciąll:'nięcie J-Ii3zpa111i 
i Niemiec Zachodnich clo wojskowcg'o 
bloku". J cdnak:i;c wszyscy raz;;ądni 
ludzie zdają sobie do3konale sprawę, 
':i:e jeżeli mcżna było wyma!'hiwać 
bombą atomową, to wymachh1 anie 
J?;enerałem Franco, czy też taką pa­
rodią kanclerza, jak Adenauer, jest 
conajmniej śmieszne. 

Marshallowski bluff 
Podając 8ię za filanlrou(111•, p1·ag--

11ących ulżvć cierpieniom bli:i;mch, 
opanowali 0111 Europę Zachodnią. Le· 
c:zyli ją planem l\tar,,;halla. Obecnie 
•;;s;r,yscy widzą, że lekarstwo to d,1-
1n·o11·adziło pacjentów do zlośliwcj 
anemii. Twicrd1:ili, że plan l\larshal­
la zlikwiduje deficyt bilansu platm· 
czego i handlowego w krajach Eurn­
)lY Zachod:1iej. W rią.gu ostatniego 
Tvku deficyt ten znów zacr.ąt wzr:1-
stać. Stracili więc zaufanie Europy 

• 7.arhod11icj. Co }lrawcla chełpią się 
~!?!, i~ obecnie n~ :rogu paryskir-j 
uliczki Du Bac wi:>i tabliczka z napi­
sem „Backstreet", że nowy minister 
spraw zagranicznych Belg-ii, van 
Zccland, naturalizował się i przyj:~! 
obywntclstwo ameryka1l.skie. Jednak 
:i-.e wszyi,cy iozsądni ludzie rozumie­
ją, że minister spraw zagranicznych 
yio;;iadający ob)'watelstwo obce - to 
Jdępska anegdota, 7.e na „Back,;;treet·' 
mieszkają. Francuzi, którzy niena wi­
dzą swych nieproszonych opiekunów, 
wreszcie, że pochlehstwa lokajów nie 
zastąpił ~traconej sympatii naro­
tiów·„ 

iV całym świecie rośnie oburzenie 
na d;::iała:ność businessmenów amery­
kańskich. Pod ich adresem sypią się 
Jlrzekieu~twa w Chinach i Argenty­
nie, w w·enezueli i Burmie, na Kubie 

Rządy - wfdma 
l\[ożna skupywać „martwe dusze". 

Robił to nieboszczyk Cziczikow i to 
samo robią. tcrar. dyplomaci amery­
kań-;cy r.ar!owolcni, że na wysuwane 
p1·zez nich wnio;ki padają głosy 
przedstawicieli zawic;;zoncgo w pró7.­
ni rządu Czang-Kni-Szeka i rządów 
widm z tamtego świata - figuruj;!· 

Napis eł 

i w dziedzinie lotnictwa". Po taki<>j 
wypowiedzi któż jeszcze ośmieli się 
utrzymyw11ć, ż~ tego rodzaju „ucze­
ni" i wojskowi są Z\•:olennikami po· 
koju? ?\ arody cal<'g-o świata oclpo­
wia<!a.ią: „Niidy, przenigdy Anglicy 
nie po7.wolą r.niszczyć ·wojej z ta­
kim trudem ngo~podarm1 ancj wys. 
py clla!ego tylko, 7.e właściciele ame­
rykań•ki('go truqtu stalo11 ego mają 
"ilcze apetyty. Nigdy wnuki sanki11-
lotó,1· i komunardów nie staną do 
walki o panowanie businessmana nad 

11 i a ErenPurg 
("ych na etacie StanÓIV Zjednoczo· 
nyclt. Obecny przewodniczą.cy ZgrCJ­
maclzenia Ogólnego, przedstawiciel 
rzekomo niezawi1;Jych Filipin, no­
mulo, opublikował w wieku lat 18 
clabornt pt. „Moja wiara w Amcry­
]·~". Jcdnak;(e wszyscy Judzie nie po· 
zb;;wicni krzty zdrowe!.;"o rozs;;d:.;.11, 
walzr.. doskonale, że jdli pan Ro:„c<­
!r: wierzy w Eialy Dom, to nic ozna­
ń/a to bynajmniej. aby 1vszyscy Fi­
lipi11czycy wierzyli w pana I!omulo. 
\Y,izy;o;cy rozrndni ludzie wiedzą do· 
skonale, że nie można uważać parę 
t11zin1iw r>~er)·fów amerykań'!kich ta 
11rzedsta wicieli suwerennych nar'l· 
dów. 

. . . . . światem. Nigdy Włosi nie zgodzą 
g•Jnerl".t ~111,icrykansK1 '~·ygłasza; .te: sir na poświęcenie swego przepięk­
same tJ···,1.,y _o panow_ai~1u nad sw1a- nego krnju dla sprawy podwyższenia 
t~n~. ~fo~h prze.r:~z . przypom- kur-;u akcji .,Standard Oil". Zre;;ztą 
mec sobie 1 . z~·ozu1~1ec, ze ko~sc~- błędem było l>y sądzić, że amatorzy 
\~e~tnym u~':1en~ze~·e.m te!<o. iouzaJu, „-Operacji drsantowych" znajdą wielu 
g.1?am~~y . Jc?t J1ecl~ me .t111_c1zna l~b I zwolenników w samej Ameryce. ObPc 
l>f .• la 8.zubiemcy · ~I~ CJ~I ni~ pa~lf· nie na terenie Stan1iw Ziednocr.onYch 
taJą, .n!e z~;;f.a'.law!aJą_ ;'1f· ~ie mysł:1. strajkuje milion robotników. Ludzie 
S_t~·ac1!i cos "I\'C<'J, mz Chiny: :stra· ci pragną nie ~mierci za morzami, 
cih rozum. lecz zno.śneo-o życia u siebie w rlt>-

l'rr.estali już udawać milośnil1ów mu."' „ 
pokoj~. Nad „sekr<'t~m". bomby a~o: Swymi szalcń('zymi bredniami szar 
lllO\\:eJ ~l~kk~ p_oryk1wah. "Gl~Y zas pią busincssmeni nerwy swych współ 
dow1cdz1eh się, ze „sekretu me ma, o'bywateli. 
r. paszcz ich wydarł si.;- ryk og-luf,;:a· • • 
focy. Na komisji senatu zadano g-c- Ostatn1e słowo nalezy 
neralowi Brad~ey'owi dosyć ~iedw~l- do ludów Ameryki i Anglii 

F I znaczne pytame: „Czy po~rndan1e 
orresta • przez Związek Hadzierki broni nto- Nicclawno w mieście Arcadia (~tan 

mistrzem bankierów mo1n~j utrudni operacje de„nntowe Kalifornia) profe<ior "'alter Griffith 
'V ścieklo>ić je.st złym doradcą. Dla- na w~ hrzeżu nieprzyjnciebkim? Ge· zastrzelit studenta l\fagnesona, a na­

te~o też w llrzcm.ó\\·ieniach swy.:;1 ncr~ł. Bradley o~lp_ow1<'Jział z nie- ~tępnie skierował lufę rewolweru we 
w~ kaznja oni coraz mniej ostrnżno- m~JCJS7.:). o war osr1<):. '! a·. SJ~?WO• " I t t · T k własną skroń. l\fatka mordercy i sa-
~ci, postępuja coraz lekkomyślniej d111e to wzrn;;t ~ruclnosc1 operacji cle- mobójcy oświadczyła w swych ze:t.nn­
i coraz bardziej nieopatrznie. Po\>o· 1 <;an~o\':Yd1" .. ~1e ma potl'z<)?~ _pod· niach: ,.8yn mój prz<>jął się zl>ytnio 
łują się na Lincolna i Jeffersona. Co kre.sla: gl,u~1eJ pyszalko:vato~c1 l .za- wiadomością, że obecnie nie tylko my 
za bzdura: mi trzem ich jest Forrc- rozumrnłosc1 tego rodzaju gadanmy. po5 iadamy bombę atomową". Przed 

popełnieniem samobójstwa 'Yalter s~al. . Jeclen z tych. p~n?w <ią11•1agał Wszyscy wiedzą doskonale, że Ame- Griffith zastrzclit studenta. Dra-
s1ę meda_wno przemes1ema nnm~te~: ryknnie wol·} depesze gratulacyjne pieżry amerykańscy skłonni są. nie 
s~wa wo.iny z Waszynll'.t°:m~ w Jaki.> i dochody z land-lease'u, niż de3an- tylko do samounicestwienia, jak ich 
c1cJ::v zak~t~k. A przecie.z, ~eh WSZJ'.· ty. Wszy.;icy pamiętają również, że nauczyciel Forresta!, nie przed śmier 
stkicl1 nalezałoby przemesc do kll· kiedy armie hitlerowskie osłabione cią pragnęliby zabić innych, miliony 
n!ki dla rnnysłowo chorych! w bojach na Wschodzie,' rozpoczęły Judzi młodych, starych, kobiet i 1lzie­

l\tiliony prostych ludzi znienawi- kontrofensywę w Ardenach, generał ci. 
dziły ich za to, że pot i łzy ludzkie Eisenhower zwrócił się do Armii Ra- Nie "ierZ\", aby udało się im do­
przedestylowali w dolary. Ale i te- dzieckiej o pomoc. Z zuchwałych konać planowanej zbrodni. Udaremni 
go im za mało: obecnie zamierzają słów generała Omara Bradley' a moż- ją bowiem potęga wolnych narodów 
przedestylo1rnć w dolary krew n1i· na by się pośmiać. Ale prr.ygotowy. od Kantonu do Pragi, od Murmań· 
lionów ludzi. wana przez nich nowa rzeż ludzka ska do Tirany. Pow~trzyma icJ1 za. 

remanentów PrzqstępujenJq 

do uplqnnienia 
Międzyministerialna komisja przeprowadza energiczną akcję 

pędy opór wszystkich narodó•v pra­
starej, okrytej chwalą Europy. Po­
w,;trzymają ich prości ludzie Amery· 
ki, którzy jeszcze nie powiedzieli 
ostatniego slowa. Generałowie mogą 
mówić w imieniu żołnierzy, ale nie 
znaczy to jeszcze, że żołnierze pójdą 
na śmierć za chełpliwych i zachłan­
nych generałów. 

m ZSRR Złota 
. . , 
1es1en 

'\V sowchozach Republik\ Uzbeckiej - kończy się zblór winogron. Pr1e• 
clętnie po 12 ton doskonałego owocu z t Ila zebrano w tyJn roku. 

..,, .„. ".· """··~·· . 

Elektryczne traktory llończą już tego roczne prace na polach Ukrainy.„ , 

... a nad Azowskim Morzem sezon ką plelowy jeszcze trwa. Tysiące dzied 
nabierają sil 1 zdrowia w ciepłych pr omieniach słońca • W w:elu zakładach pracy nieje­

dnokrotn'.e znajdują się w magazy­
nach znaczne zapasy surowców i ma 
teriałów pcmocniezycb, które albo 
nie są tam wcale potrzebne, albo też 
ilościami swymi znacznie przewyż­
szają fatotnc zapotrzebowan:e. W nie 
których zakładach są to jeszcze za­
pasy pon:emieckie, których ze wzglc: 
du na zmianę rodzaju produkcii nie 
można było wykorzystać. Gdzie­
indziej zaś nagromadziły się one w 
wyn:ku żle pojmowanej troski o za­
opatrzenie. 

nia. Podobnie jest w wielu innych 
fabrykach, nie tylko w Łodzi, ale i 
w całej Polsce. 

Poważny krok naprzód 

skład jej wcl1odzą, przedstawicie­
le wszystkich zainteresowanych 
ministerstw. Zarządzenie przewod 
niczącego Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego, wy­
dane w związku z uchwałą Ko­
mitetu Ekonomicmego, ustala, ze 
nadmierne remanenty należy e\'1-'l 
dencjonować w miarę ich po­
wstawania i natychmiast odstę­
pować zakładom i in.stytucjGm, 
które są w stanie natychmiast je 
zużytkować. Powołana Między­
ministerialna. Kcmisja czuwać hę 
dzie nad sprawnym przebiegiem 
tej akcji. 

W arszarna ~-?.!.~ :Piękniejsza 

Z punktu widzen;a interesów całej 
naszej gospodarki narodowej zjaw> 
sko to jest szkodliwe. Nadmierne 
gromadzenie suro-..vców i materiałów 
pomocniczych nie tylko pociąga za 
sobą ogranicunie środków obroto­
wych danego 1>rzedsiębiorstwa. Nie-
• raz si~ bowiem zdarza, że artyku­
ły, zalega.jące magazyny jednego za­
kładu, są, w innym nieodzowne, 

W magazynach pełno -
na rynku brak 

Często są to również maszyny i 
urządzenia techniczne, które nie\\'Y­
korzystane w jednym zakladzie, w 
innym przyczyn]yby sir, do uspraw­
nienia pracy. W niektórych też za­
kładach gromadzą się wi<:'lkie zapa­
sy wyrobów gotowych, gdy:l nie do­
pisuje tam praca central handlo­
wych. rozprowadzajqcych je do kon­
:;umenta. Pisaliśmy na przyklad n'.e­
dawno o dużych remanentach. po­
wstałych w fabrykach przemysłu o­
dzieżowego, którego s;eć p!acóv:e~ 
detalicznego handlu konfekcją jest 
jeszcze zbyt słabo rozwinięta. 

Przed kilku miesiącami we wszy­
stk;ch zakładach pracy przeprowa­
dzono akcję ujawniania zbędnych 
remanentów. Wykryła ona bardzo 
poważne zapasy surowców, mate­
riałów pomocniczych, maszyn i urzą 
dzeń technicznych i przyczyniła s:ę 
już w niemałym stopniu do ich 
upłynnienia i dostarczenia ich pla­
cówkom, wykazującym na nie za­
potrzebowanie. Jednak osiągnięte w 
tej dz'.edzir.:ie rezuJ.taty nie są je­
szcze dostateczne. Wiele zakładów 
pracy mimo wykrycia zbędnych re­
manentów, ma poważne trudności 
w <ich zbycie, albo też nie przejawia 
dostatecznej inicjatywy. Tak na 
przykład Paóstwowe Zakłady Prze­
mysłu Jedwabnicza - Galant'eryJne­
go Łódź - Północ '],)Oii '. ada.ią jeszcze 
ciągle 2.104 kg osnowy kr,1chmalnej. 
bawełniana ,.trójka" w Łodzi 7.200 
chloranu potasu. Są to artykuły im 
niepotrzebne, które nie mogą trafić 

Na niedawnym plenarnym posie­
dzeniu Zarządu Głównego Związku 
Włókniarzy zostało wysu:1ięte zaga­
dnienie pomocy zakładom pracy w 
uplynnien:u zbędnych remanentów. 
Przewodniczący Zarzqdu Głównego. 
tow. Kubiak, postawił wówczas 
wnlosek powołania w każdym za­
kładzie pracy specjalnych komisji 
rzeczoznawców, które nie ograniczy­
łyby si~ tylko do stwierdzenia ilości 
niepotrzebnych artykułów i urzą· 
dzeń, ale byłyby w stanie zająć si~ 
również ich zbytem. 

Poważnym krokiem w dziedzi­
nie upłynnienia nadmiernych re­
manentów jest uchwala. Prezy· 
dium Komitetu Ekonomicznego 
.Rady l.\llnistrów, zapowiadającą 
podjęcie energicznej :ikeji w tej 
dziedzinie. Utworzona została 
Międzyministerialna. Komisja 
U11łynnienia. Remanentów. W 

Tej inicjatywie naszych naczel­
nych wladz gospodarczych musi to­
warzyszyć jednoczesna. troska szero­
kirh mas praeująe:vcl1 o upłynnienie 
zbędnych Temanentów. Uchwała Ko­
mitetu Ekonomicznego Rady M:ni­
strów jest sygnalem dla organizarji 
partyjnych i związkowych, dla każ· 
dego poszezególnego robotnikn, aby 
jeszcze raz dokładnie przejrzeć swo 
je zasoby i shvicrdzić, co w nieb 
jest niepotrzebne, a co przydałoby 
się towarzyszem z innych fabryk i 
instytucji, (sk) 

Niebo dopiero lekko poczyna r6żo­
wi eć na wschodzie i panuje jeszcze 
przejmujący eh.lód, gdy na opustosza· 
łych o tej porze ulicach 'Varszawy 
pojawiają się pierwsze zwiastuny bu 
azącego się dnia - mleczarze. 

\Viele tysięcy litrów mleka wypija 
codziennie stolirn. Niestety, - wiej­
scy dostawcy mleka, przeważnie za­
wodowi handlarze- wbrew zapewnie 
niom, że mleko to jest „prosto od kro 
wy"' - „chrzczą"' swój towar wodą z 
kranu lub sprzedają mleko odciąga­
ne, jako pełnowartościowe. Czystość 
baniek również pozostawia wiele do 
życzenia. Lotne komis.ie sanitarne 
mają więc z tymi „fabrykantami"' 
wiele kłopotu. Ostatnio sklepy WSS 
rozpecii;ły rozprowadzanie mleka 
wolnorynkowego do mieszkai1 pry­
watnych. l\.fieko jest pasteuryzowane, 
w hermetycznie zamkniętych butel-

kach. Dostarczane jest ono zresztą ąłe \ny. Miejmy nadzieję, ~e te, przez sa 
tylko do domó~, ale i do miejsc pra- m<1 ~·1łog~ pracowmczą ustalo~e, 
cy. Pełnowartosciowe mleko zaczyna sankcje karne w stosunku do p11a· 
nawet smakować 1... murarzom war- ków wpłyną tak odstraszająco na mi­
szawsldm, o których było ostatnio łośników alkoholu, że... do ostatecz· 
trochę głośno w prasie, niestety, nie no~cl n!e dojdzie. 
tylko z powodu ich wspaniałych re­
kordów w pracy„ ale i .w ... piciu w_ód· 
ki. 
Kategoryczną walkę z pijaństwem 

ra budowie zapowiedzieli pracowni­
cy PPS BOR. Na ogólny.m zebraniu 
pracowniczym ustalono, że na. terenie 
każdej budowy znajdować się będzie . 
tak zwt;na „ośla deska". Będ1.ie to ta­
blica, na której umieszczać się będzie 
nazwiska tych, którzy wskutek pijań 
stwa opuścili pracę, albo też zjawili 
się na budowie w stanie nietrzeź­
wym. Nie tvlko nazwiska, ale i foto­
grafie, a także karykatury , pija\tów 
wywieszarie b~dą na widok publicz-

DziE!lnie się spisują kobiety-murar• 
kl: "Potzątkowo niektórzy towarzi;ze 
pracy, mężcz,yżni, ci, co oczywiście 
bardziej zacofani, patrzyli na nie tro­
chę nieufnie. Zakorzeniło się pr1.e· 
ciez przekonanie o , ,męskich fa· 
chach"„. Życie zadało temu kłam, 
jak tylu innym; rzekomo niernchwia· . 
nyro, „prawdom". Kobiety doskonale 
daja sobie radę na budowie. 
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Sloń~e je'szcze przygrzewa, ale zi• 
ma już za pasem. 'Varszawiaey zao­
patrują się więc zawczasu w W%lel l 
ciepłą odzież. Ogromnym ułatwie· 

niem dla ludzi pracy jest przedłuże­
nie godzin handlu w sklepach spół­
dzielczych ! PDT 01az możnoi;ć zaopa 
lrywania się w tych sklepach rów­
nież w dni świąteczne. Jak zarządze­
nie to byio potrzebne, świadczy wlel 
ki meli, jaki pam1je w sklepach pań­
stwowych i spółdzielczych, zarówno 
w późnych godzinach wieczornych, 
jak i w nietlzlele. \Varszaw'acy, któ­
rzy bardzo polubili swoje „Pedety" ?: 

riiederpiiwo,;cią czekaj:_i. na ukol'lczc­
rie potężngo gmachu, jaki stanie na 
re.gu ul. Brackiej i Alej Jerozollm· 
skich. Będzie to „Szklany Dom To· 
warowy" - ściany jego bowiem b~­
dą pr:iwie całkowicie oszklone. Ko­
los o 9 koncly!Jnacjach -- 7 nad zie­
mią i ~ pod ziemią - mieścić będzie, 

poza działami sprzedaży, także ma­
gazyny i składy towarowe oraz wielo 
komorowe aparatury chlodnicze. 
\V tym wspaniałym Domu Towaro· 
wym będzie można kupi:. wszystko, 
co potrzebne jest człowiekowt do co­
dziennego życia. 19 wind rozwozić bę 
dzle kupujących po piętrach, prócz 
tego czynne b~dą ruchome schody, 
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Meksyk, trzeba to przyznać, 
jest dla nas krainą po trosze ... 
egzotyczną. Nawet, jeśli wiemy o 
tym kraju i pa1'1stv1ie to i owo, to 
i tclk jeszcze wiemy niewiele ... 
Rzecz jasna, że w sprawozdaniu z 
koncertu symfonicznego muzyki 
meksykai'1.skiej ograniczyć się mu 
simy do krótkiej informacji, doty 

pięc~~ . odznaczonych dyplomem 
wyrozmenia jest młody Carlos 
Rivero, który wśród stołecznych 
słuchaczów Konkursu, zjednał so­
bie wiele uznania i sympatii. Me­
ksyk również u „siebie"' bardzo 
uroczyście obchodził stulecie zgo 
nu Chopina. 

~- * 
czącej tamtejszego życia muzycz- Jeśli chodzi o prowadzącego 
nego. koncert symfoniczny w Łodzi me-
Pierwszą specjalną muzyczną ksykat1skiego dyrygenta i kompo-

uczelnię w Meksyku _ konserwa zytora - Blas Ga!indo, jest to je-
torium założył vr drugiej połowie go pierwszy publiczny wyst~p po 
ubiegłego stulecia kompozytor me za krajem ojczystym. 
ksykański, Melesio Morales Galinclo przywiózł z sohq ma-
(1838-1908). Stopniowo dotarły i teriał nutowy kilku współcze-
do :-leksyku echa rozmaitych kie· snych kompozycji meksykańskich, 
runków w muzyce, jednak prq- pragnąc je zademonstrować prze-
dów tych nikt z tamtejszych mu- de wszystkim w Warszawie. Q . 
zyków sobie nie przyswajał. Mu- prócz stolicy - poza Łodzią -
zyka meksykańska rozwijała się b~dzie on koncertował jedynie w 
prawie wyłącznie w oparciu o ro- Krakowie i Poznaniu. 
dzimy folklor i nurt ludowy. Cie- Galindo jest w ojczyźnie swo! 
kawe i godne podkreślenia, iż -
jeśli chodzi o muzykę europejską jej - mimo młodego wieku -

bardzo ceniony i popularny nie - istnieje w Meksyku wielkie za 
interesowanie dla twórczości Cho tylko jako muzyk czy nawet kom 

pozytor, ale przede wszystkim 
pina. jako postępowy działacz i organi-

Meksyk, jak wiadomo. był re- zator życia i ruchu muzycznego. 

:rych największe zaciekawier.ie bu 
dziły własne utwo;y Galinda. 
Tytuły ich nie mają dla MS spe 

cjalnego znaczf'nia, jakkolwiek 
pierwszy brzmiał całkiem „po pol 
sku", bo ... „Nokturno": 
Ponieważ wszystkie cztery wy· 

konane w programie koncertu poe 
maty symfoniczne (tak by się 
chciało je mianować) dla przeci<:t 
nego słuchacza były jeżeli nie po 
dobne, to z sobą w charakterze 
i samej konstrukcji muzycznej w 
pewnym stopniu zbliżone i spo· 
krcwnione - wystarczy, jeżeli 
dla scharakteryzowania tej mu­
zyki, zatrzymamy się tylko na 
dwóch kompozycjach samego Bla 
sa Gćllinda - na wspomnianym 
już „Nokturnie" i drugiej noszą­
cej tytuł „Son es Mariacki". 

spodziewanych i nieoczekiwanych 
konti:astach dynamicznych. a przy 
tym wyzyskująca do maximum, a 
moie i ponad maximum wszelkie 
możliwości rytmiki i kolorystyki 
orkiestralnej. \V każdej z wyko­
nanych kompozycji bardzo odpo­
wiedzialną rolę mają instrumenty 
perkusyjne, zwłaszcza bębny i ko 
tły, nie mniejszą też trąby i pu­
zonv. Słowem: całkowita mobili· 
zada wszystkiego, co w każde1 
orkiestrze symfonicznej może by.'.. 
do dyspozycji. 

Meksykański gość okazał się 
nie tylko świetnym kompozyto­
rem, ale również i doskonał1·m ka 
pelmistrzcm. Co prawda nie dyry 
guje on, jak nasi dyrygenci, ale 
za to więcej j0st w jego metqdzie 
prowadzenia orkiestry, bezpo~red 
niośri, pri'.wdy i skłonny byłbym 
powiedzieć: realizmu artystycz· 
n ego. 

W Alejach Ujazdowskich war. 

do wlaściwe~o miejsca przeznacze- _ ·-- _... . ---
prezentowany na ostatnim Kon· Program łódzkiego koncertu wy 
kursie Chopinowskim. ~ Jednym __ z _ peł~iły cztery kompozyCJe, z któ· 

To, co da się z tej muzyki 
wchłonąć nawet laikowi, to wiel· 
kie bogactwo lak ilościowe, jak i 
jakościowe motywów muzycz­
nych. Nic banalnych, czasem bla­
skiem swym olśniewających, a za 
wsze niezwykłych. To są oryginal 
ne mcloclie ludu meksykańskiego, 
nickieclv nawet nie trudne do roz 
pornania osłuchanemu i uświado· 
mionemu melomanowi. Dalej -
jest to muzyk.a zbudowana na nie 

\Nypelniona do ostatniego miej 
sca sala naszej Filharmonii dawno 
nie była świadkiem tak szc7erej i 
gorącej owacji. Wielu entuzja­
stów czeka'ło. dopóki artyśta nie 
opyś~i gmachu Filharmonii. aby 
mu Jeszcze raz na ulicy zqoto'l.Vać 
sympatvczne nożegnania. 

sza wskich parkc:ch cierpko pachną 
zwiędłe liście. Szeleści pod stopami 
zloto·brunatny kobierzec. .. Korzysta­
.i<!<' z Jesieni sadzi się w Warszawie 
11 tysięcy nowych drzew i 60 tysięcy 
krzewów, Na wiosnę w w·arszawi• 
bcdzie wiecef rl'!lenI. ..-

.I 

/ 
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. ~~(\.ri.. ~~'., , 
- Popisy biurokrac· 1·1· w wydzfate ~~i~enc;i ~ t'lłGO BOl~Cllil 

i
. dffi I I . . .Zarządu Mre,sk1ego . , 

. iA•lijł:I ~ Obrazki z jednego dnia produkuje tkan.ny, buty i inne Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.,. 
~f.11 A.:Jf-~' ~' artykuły. w które zaopatruje się 
,-~-~ Zwalc7amy biurokrację na wszystkich odcinkach, stale naw"1u całe społecze11stwo. m!ędzy mny· N~edba!stwo W Ubezpieczalni 

UWAGA; $EKRETARZE 
P()DSTAWOWf'CH .I ODDZIAŁO· 
WYCtł ORG. PARTYJNYCH PZPJt. 

DZIELNICY SRÓDMIESCIE 

je.n\!:, by urz~dn'k kaidc.1 instytucji był zawsze uprzejmy dla inte· m: \\'ięc i urzędn ~cy wszystkich Rada ZakfodMm ; l:ierou nictwo p1monal11e PPB nr 2 piszą: „W dniu 17-go 
resantów, by załatwiał ich sprawy życzliwie, szybko i sprawn:c - irstytucji, że robotnik przy swym hm. o godz. 13-c·j w l bczpirczalni Społecznej przy ul. Leczniczej wydarzył 
bez niepotrzebnej straty czasu. Sp osobność do poruszenia raz jesz- warsztac.c nikomu nie 'okazuje się fakt karyr;•~llnego nfodhabtwn. Nasza pracownica, ob. Józrfa Hąladzii1ska 
cze tej sprawy daje nam list jednego z naszych korespondentów, „humorów", że bierze udział we udnła się do okulisty oh. H. W. Otrzymała receptę do apteki mieizczącej się 
tow. Jana Olkusza z PZPW Nr 39 na temat spostrzeżeń poczyn;0 _ współzawodnictwie, usprawniając w tym samym gmachu. Zamiast lekarstwa na oczy - elano jej jakiś inny 
nych przezeń w Wydziale Ewidencji zarządu Micjsk:ego. swą pracę coraz bardz ej. Urzęd- lek, który wywołllł jr&zcz1• wirk.oie nasilenie choroby oczu. Obecnie lekarz 

· · · · h\'ierdzi, że „jej to przejdzie" i ;i;e ,.przecież i tak otrzyma onn zasiłek od 

'

rr1·e1e zakłada',„ pracy i' 1'nstytu na n1·ezurłoczn1·e, dl"CZ'."go u- nik, który pracuJe w miescie ro- ''b · I .„ Z · I k l k · - d · 1 d • · v vv „ _ "' ._; czp1ccza 111 • ,ap~· :ujemy, czy wo no ta e cewazyc z row1e u z1 1 czy 
cji, dobrze pracujących, wskazuje rzędn:k tego zespołu nie dał botniczym, nie może i nie ma pra tłomaczenie, że Ube;i:pierznlnia i tak hfdzie płacić zasiłek, jest słuszne?.„". 

obo. - my w nas.zych artykułach - inl1e t · · d · · t t · wa o tym zapominać. Oczek111"emy· u·_,·1·a~nień ::e stroi')' r-bez11ieczulni w tei 5prawie. · nawe c:ema na z:e1 pe en ow; , Olk • " „ 
mus:my krytyko\vac·. N·.·<>stet", · . . . . „ Obserw1:1c3e tow. usza są 

~z~ś. tj. w. czwartek dnia 27 paź­
dziern:ka o godz: 16.15 w lokalu K. 
Dz. odbędzie się odprawa sekreta­
rzy Podstawowyeh i Oddziałowych 
org. partyjnych. 

Sprawy ważne ~ obecność 
wiązkowa! 

' UWAGA! DZIEL.VICA 
.,SRODMIEŚCIE - PRAWA" 

W dniu 28. X. 1949 r. o godz. 16,30 
odb~dzie się odprawa sekretarzy or­
gan'.z3cji podstawowych i oddziało­
wyc·~. 'Y lokalu własnym przy u!. 
Gdansk~ej Nr 75. 
Ob~crtość wszystkich obov„;ąz.ko­

w~ ;:iod rygorem partyjnym. 

I 
e 
n 
k 
a 

Wczoraj P?loia. wysłała. mnie na. 
p:x:ztę, a hym liadał paczk~ clo na. 
SZ~j szanownej,. a. nieocenionej te. 
ścio~ej, Kl<>tfldy .Dokuczalskiej, 
zamtesz.kałej '\V Bydgoszczy. 
Poszedłem cIO 8.go Urzędu Pocz. 

towego, przy l!.1. Piotrkowskiej nie 
daleko Placu .Wolności. ' 

Była właśnie ~zilla . 15-ta. 
~oże tr:~ho później, w każdym ra. 
z:e :Ęi!fą, ltiecly. pa~zki „ z -:t~tdu., 
poezti:i~()fts-yia sfę na iidwóizec 
~Je:tcwy;:"' · , ~ -·'" 

Ortdafom t!t'."'t!..ę, ,~raz' z wY!>""ełńr-o 
nym bl:m~i~lem w jc<lnym ~!denku 
i pr:e:'~c'..łem. do uast~pnego, aby 
z~nl cie l wz1::,ć pokwitowanie. 

T:;mr:: !r.cm. · ciach• Okienko 
Zl'.m~ :rn:ł : mi 'si~ przed san1ym n:> 

u:~P;1. Pob;l'~łctn ' do poprzedniego 
olae11•~a. Crn.c:'.l! _ To samo. Za. 
pn~~"1ł-:-1n: 

- Z1r~>! Z· raz! - nsłyszałem 
gl :'· - Mns·l_!!y n.1jpit11>7 wysłać 
paczl:i n:i. dwrrzec! 

Czel;;'!łom 20 minut, za11im vkien 
l:a się otworzyzy i otrzymałem wre 
szcfc po!>,1itowanie. 

Tnidno m'cć lial d:> 8-go Urzędu 
Po.;:3towcgo, że wysyła paczki na 
dworzec, ale można by chyba· tak 
zorg~n iz :wać pracę. żeby w tym 
CZ:!Sl e me był!) ff:lymusowej przer. 
wy, A już 11rzynajmniej załatwić 

t!ch inter~antów, których zaczęło 
się załatv:wć, a nie kazać im wy_ 
c;ickiw;ić przed zamkniętym okien 
ki em. 

- J ze sprawą Jego się zaJmie~ · · 1 J k • '-I PCH I R k• • 16"" Wydział Ew·dancJ·i należv do W kl , h d Jednak dowodem, że w Wyctzia.e a praCUJe s-.. en przy U • zgows leJ r - . a<ce SC o owej III-go . . w· i'' 
tych ostatnich. Ale oddajemy głos piętra spostrzegłem zapłakaną E.widencJi o tym zapl"mn ano. r Ob. w. s. z Chojen piSZI'! „w tych dniach, wracając z pracy, wstąpiłem do 
tow. Olkuszowi: kobiet~. ob. Janinę Zielińską. docznie kierownictwo wydzia u skir.pn PCH priy ul. Rzgowskiej 167. W sklepie znajdowało się masło, ·a mimo 

- „Między godz:ną 10 a 11 z~łatw ala ona swe sprawy w nic umie skłon:ć do odpowiedni.::- ta ekspedientki nie sprze-dnw(lly go, oświad!'t.aj11c. że rozpoc:uią wyllnwanie do-
rnno dnia 25 a b · l · b I l go stylu t)racy swych urzędników pl ero o godzinie 16-ej. Kiedy zażądałem księż'ki zazal<'ń - dopiero wówczas -.,,o m. wie e oso zespo e, gdzie an· a 21 bm. o- • . 1 d . , ł 1 z · · ł ., " 

swia czono JCJ, '7. '/,; :umie azi- · I t · r · Dzirt7te postP./JOJrmiit> per;;o11clu sklepou·ego =a.•l11g11je na uwagi:. 
przed okienkam: w Wydz' a; e l · · d . · . · ł . • Ten stan rzeczy musi u ee ra y- otrzyma em mas o. .npyt11.1ę, n;y to Je.st s u•z•H' •. „ . 
Ew:dencji Zarz:1du Miejskiego s'.aj 1głos: ć się ma no odbiór za kahwj zmiame. o niezw oczme. " 

~~~~r:;101~~~c;~~S/{I'.a~9~;~~~j~~~ I ~~~~~~~.a D~~~ .i~~~;;~u u~~:~~~ I ~A1·es1·qc Po~ g_ł_ę_b-.-,·e-n-'10--P-r_z_y_·_~-a-~''"n-1" -P-o-łs_k_o_-R_a_d_z_1'e_c_k_1'e-.1· 1 
~:c1 ze strony urzedn ków i nic- ch"l'l'l jej . żf' 7.<' ~'''.'.'.r1 r7t-~ie niC' IVI , 
d~sta_tec_zną · !'tJra\vn_ość ' T.' zała'_,-1 zos: 1i)0 Je>szr z"' s•'rr~"_dzonc. że 
\\·1amu ich spraw ;/,{;IJy n ·c b•-ć m:isi rzr.l~ o.ć _ n ·f' .„_.;ndom0 . 

gołm;l<)\\•nym, po;:tar:1łem S!ę' o jr.1{ długo . . Pnmo~l 1 drn'crn JA· ,ą„łfe~nfle - odczyty - „e:m~,rezv artystyclne w. l"dz·1 przy:dady. Pn.v ok'.~Hku 11•spo- + ł p "' 1-lill." "' - U . .„111.crwcncJ:i cz. _o póltor1- 1t\Uir.i. "' 
łu 4-g" (wvd::! ał · n odziclc1n'.' crndiinnym •vyczekiwan·u, o~. 
jest J;o\\';C'm · n::i . ~Q!::p~1~" w za·- Zielińska otrzymała o·.~·e za-

, leżności qd. l i0r alfabetu) - św'c~dczcn:P. Dlaczc~o więc n ie 
· litera K - jeden z mt2resan- można było od razu załatwić p t> 
tów prosił u1·z~c\n\l;;n o j:ik naj- tentk', n;c zmuszaj ;łc ·jej do zde 
rychlejsze wydank '11\1 poświad n~rwowan:a się i próśb? 
czen'a stałego zo.mre:szkan~a w A oto inny obrazek: 
ł ... ot!zi. „Prosz:ę zglos ć się po Ob - . Pańszczykowa czeka z 
odbiór za 3 dn:·' - odparł u- dzieckiem na reku od przeszło 
rzędnik. Na us'lne pr~śby peten godziny na wydanie zaś.vi adcze 
ta. kazano mu zgłosić si.~ następ nia stałego pobytu w Łodzi. 
nego dnia. W tej ~hwili jednak Sprawa jej - według zapew-
do pPtenta podszedł woźny, któ n!eń _ miała trw'1ć kilka mi-
ry oświadczył, • że spraw~ tę z nut. Kieay po godzinie przy-
m:ejsca załatwi. Wziął n;ezbęd- pomniała ~.ę urzędnikowi, ten 
ne dokumenty, zakręcił się - „łaskawie" odpowiedział: „Gdy 
zajrzał do jednego i drugiego bym chciał, mogłaby pani cze-
okicnka i... rzeczywiście - ku kać jeszcze 3 dni". 
m0jemu zdumie~iu - sprawę 
istotn:e załatwił ale NIE Wymowny list tow. Olkusza -
BEZINTERESOWNIE. Jeżeli za to prawdziwy akt oskarżenia nie 
tern sprawa może być załatwio tylko przeciwko kierownictwu i 

urzędnikom Wydziału Ewidencji, 
ale również pr7.eciwko wszy.5tkim 
im podobnym biurokratom, któ-

W r\ak~ym ciągu naplywają do nas wiadomości o in, prrzach, urzą 
clr.anych z okazji ~l iesiąca Poglęhienia Przyjaźni Pobko-ltad7.ieckicj 
w lic;r,nych ;r,akladach pracy1 szk iłach i różnych in,,tyt.uc.inch. 

Akcja l\:Iiesh1ca Pogłębienia Prz~~jaźni Polsko-Rad-t ·clde.i docit>rn 
do wszystkich zakątków naszego mias ta. Pow'<tnją nowe koła TPPR, 
organizuje się odczyt~·, akademie i najrozmaits?.e imprez~'. Dużym 
powodzeniem rieszą się również kiermasze książki radzieckiej 01•az 
loteria k,;i:1żkowa. 

~h\'iadczy to dobitnie o tym, że społeczeń!>t\vo nasze zda.ie sobie 
sprawę z długu wdzięczności, :r.adągniętego wobec Związku Radziec­
kiego i wdzięczność tę manifestuje żywo przez organizowanie imp1ez 
związanych z :Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

W dniu jutrzejszym odbęda się - o godz. 16-ej; II Komisariat MO 
akademie i odrzyty w następujących - o godz. 13-eJ; F-rna Hartwig przy 
instytucjach: Spółdzielnia Pracy im. ul. Gdańskiej 81 - o godz. 17 - ze­
G. Dua przy ul. Jaracza 40 - o godz. bł'anie organizacyjne koła TPPR; 
15.15; Związek Pracowników Finan- .Fabryka Cewek Nr 3 przy ul. No­
sowych przy Alejach Kościuszki 83 wotki 40 - o godz. 13.30; Składnica 
•••••••••••••••••••••••••••••••• „„ ••••••••••••••••••••• , ••••••••••••••••••••••••••••••••• ''"'"···· 

Opieka n ,d grobami :,······,:;·:···":: 
~:'~L''' 1 ',: żołnierzy radziec~<ich 

poleqlgch w UJalhach o Lódż Plenarne pnsiedzenie URN 
Lódź-Poludnie 

rym przy okienkach „woda sodo- z inicjatywy Starostwa Grod,zkie- W związku z Miesiącem Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
- groby żołnierzy radzieckich zosta­
ły speeja-lnle udekorowane kwiatami 
i oz.dobione chorągiewlcami radziecr 
kh11J. 

W sobctę, dnia 29 października 
br. odbędzie się plenrt ne posiedze. 
Jtie 1'J'J;ielłlicowej- Rtacl~ - NarodOV{ej 

\Ya uderza do głowy". go Południowo - Łódzkiego na tere-
Nie wolno· traktować czlow:eka nie starostwa została zorgan:zowa­

pracy, niejeclnokrotnic zwaln!ają· na akc.ia opieki ńad grobami żołnie­
cego się 7. procy, by zała-tw~ć swe rzy . polskich i radzled~i~h. pr~.Y 
sp·rawy, "j'a'.lf JWetbM~~ i{tói-y 'trt'b:te t -.w~półudz.1al~ przed.stawic;eV · J5=~ł 
l 

·~ . . Tow. Pt 7.YJ- Pol~ko - Radz.eck1e„ 
I }ez unczer L.t i/,111,:;\fi:\OWac n :e .. „ b ' . 'T' p " '7ńł~ u ZWJ.R ' . r „ . .„„. _, , .. . „, „ - ~ . „ • •.• ~ „ L1gi...h1>- '~ '"'!.V,. ,..._ ~.k 4~„ w ..U(Jn-'1 . • own.v 

I Wrrobów Dziewiarsko • Pończoszni­
czych Nr 2 przy ul. Piotrkowskiej 
l!J7 - o godz. 15.30; Szkoła Budow· 
lana przy ul. ł,ąkowej 4 - o godz. 
20-tej; RZPB Nr 9 przy ul. Łąkowej 
23 - o godz. 13.30; PZPB Nr 1 przy 
ul. Przędzalnianej 68 - o godzinie 
17.30; Szkoła Podstawowa Kr 87 
przy ul. Konstantynowskiej 34 -
o godz. 11-tei zebranie C1rganizacy.i· 
ne koła TPPR: PZP\V Nr 1 przy ul. 
Wólcza1iskiej 215 - o godz. 15.30. 

* • "' 
W niedzielę. dnia 30 bm. Państwo­

we Zakłady Przemysłu Bawełniane­
go Nr 1 przy ul. Przędzalnianej 58 
organizują poranek artystyczny w 
wykonaniu własnego zespołu świetli· 
cowego. W programie pieśni, ta:i'tce 
i melodie radzieckie. Poranek ro~­
pocznie !ię o godz. 10-tej. 

• • • 
Również w tym samym dniu, tj. 

w niedzielę, uroczystą akademię urzą 
dzają Miejskie Zakłady Komunika· 
cyjne (przystanek B1'Us). Początek 
akademii o godz. 15-tej. 

Odczyt o medvcyn!e radzi·ec~1e.j 
W dniu dzisiejszym w sali „Czy 

telnika" przy ul. Piotrkowskiej 
_N~ _9_6 ~d~~dzie się odc~yt dra 
llajmąna na temat: .,Zdobycze 

· n1etlj'cynf ~radzieckiej w dfiedzi­
nie chor1lb wewnętrznych". ł 

'ł.óclź' ·:- '"Mud.file. ~ ' · -· · -· ' • 
Po~iĆ!dzenie 1'c2111X:znie 'się o go. 

'łzliie·'!~j W-- !nli ~.irelhicy-Ruda 
Polsldej Zjednoczonej P:n1:ii R '.)bot 
niczej, przy ul. Sopock;ej S-5. 

j ]Cd~n dzten .w ':'ydzia;e. Urzę•:m1k ,,·yn iku które j doprowadzono groby " ~- · ··· . ....., • 
, w .m en pam.ęhc, dla 1wgo pracu- żołn !erzy p'.l l k!ch i radz:eckicłi dJ Dnia 28. X . 1949 r. (piątek) w Jo- · 
je. \\"nie n w:ędzieć. że ro:)otnik nalc·ż~·tego w~·glqdu. 1 kalu ś\\·ie tl:c~- c;uęgowej Piolrkow-

w~tęp na 01kzyt wolny dla 
wszystkkh. 

LI K -H' ID V JE /łl Y BO L ta CZK I ~ l ~~;: ~ti ~~[ .. ~:~~;~~~ ~np~,:_~:.~~~~~l~a;cig Wsnólne oosiedzeni3 naukowa . / 9ł „ „ W ni~dzielę 30 paidziernikn rb. o 
Swiatło i woda w domu w domu przy ul. S iewne.i 4 - o- I \\'Obt·c tego n ie tylko ośw:ctlenic D . 28 X 19~ 9 , 1 go:lz. li-tej w Glliwnej Auli u. Ł. 

I S
. . 

4 
lrz~·maE~my lis t z gorącymi podzię- e le'.t tryczne. ale i wodę, dzięki 'uru- k 1 niza · d · T: • , r: '.ni,,te'z' ) w o- prz_,. ul. Karutowicza 68 odbędzie si'ę przy u . tewnef h · · t 1 k ' g a u a!' ''.'l u .... cze,ma!:e~o .AJ.'I.P. kowan iam; od lokntorów tego do- c om icmu mo oru ee ·,r,·czne ?· Nowomiejska 6. I p'.ętro odbędzie s.1ę ws11ólne posiedzenie naukowe \Yy-

Mimo. że ani administracja domu. 
::.ni też Elektrownia Łód-c:w nic za­
wiadom:ly nas o w ynikach ll;tu czy­

i tclnika w spra\\·ie zeps ut0j \nstalacj i 

mu. Już w godzinach popołudn ie- .JUŻ czysto zebr:rn '..e Kola Nr 33 i 34 Z.A.M.P. 0 działu Farmaceutycznego UŁ, Od· 
wych po ukazaniu s!ę li~~u \\· „Gło- godz. 19.00 (11 rok Mal. Przyr.). dzh1łu ł.ódzkiego Polskiego Towa~ 
sie" - in . talacja zostałn n::i'lra\\·io- na ul. 11 Listopada '!.- * * rzystn a Farmaceutycznego oraz O-
na. Dom p1-zy ul. Siewnej 4, ma · kl•ęrrowe.1· lzhy Aptekarsk;ei' w t~ Również i w tym wypadku zawia Dnia 27. X. 1949 r . (czwa rtek) w ~ • ~ 

Bloki 3 i 3~ wkrótce będq gotowe 
ZOR w„kańcza 2 domy mieszkalne 

dom:t nas autor lis·tu, zamieszcionc- lok alu Nowomiejska 6. I piętro cid- dzi. na którym wygłosznne będą na­
go w rubryce „Miasto i jego bolącz- będzie ;;lę zebranie Koła Nr 9 o stępujące odczyty: 
ki·-, a pornszającego sprawę śGieku , god7.. 18.30 (Wydz. Lek.). Prof. Jan l\'lnszyński, dziekan W. 
k tóry wyrzucał pomyje na chodnik F. Uł„ - na tempt „Zasługi urzo-
przy zbiegu ulic 11 Listopada i P o- W • f I ,1 nych rosyjskie" w dziedzinie botani· 
gonow.slt:ego. ,,Z przyjemn.ością 1eczor I mowc-ouczytowy ki"; P'.er\\·;:ze dwa budynki. k•óre zer 

staną \\.·ykończonc przez ZOR w ro­
ku b'.eżącym. to bloki. oznaczone 
numt?rami 3 i 3a. Obydwa domy już 

stwierdziłem - pisze nasz czytelnik , kola TPPR Mgr St. Grząba - na temat „Fi· 
źc nieczystości n ie są już więcej r oz toncydy wykryte 11rzez profesora ra· 
1ewane na ('hodnik, co podniesiC' przy Elektrowni dzieckiego B. Tokina". 
stan san:tarny naszej dzielnicy" . Dzisiaj 0 !JOdz. 16-ej odbędzie się w 

Hipolit Smutny, 1 pokryto dachami. w,;taw1ono t~ż 
~~"'!'.""~-------.;...~.;_--1 , wszędzie futryny drzw!o\ve, okna 
»'xiootnx:oooot.<>cxr~l()()O()QOl'.XXX)(.a:>~~~()(X.()(XXJC~CJOOaXJQ(.JQCJ 

zaś . których całkowity zapas do­
s tarczono na budowlę. są już w polo 
wie' założone. Koticzy się zakładan:e 
in5talacji elektrycznej i przygoto­
wu je się rynny w warszta tach bla­
char skich. W bloku Nr 3 po otynko 
waniu wnętrz na parterze i p ierw­
szym piętrze. przystąp:ono do t yn­
kowan ia drugiego piętra. 

Winogrona po 350 zł. 
zaczną wkrótce nadchodzić 

świetlicy Elektrowni Łódzkiej Wie· 
c.zór filmowo-odczytowy, zorganizo­
wany przez Koło TPPR przy Elektrow 
ni Łódzkiej, poświęconv zagadnieniu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol· 
sko-Radzieckiej. Na Wieczór złożą 

się: referat pt. ,,Socjalistyczne współ 
zawodniclwo w ZSRR" oraz wyświe· 
tlanie nowego filmu produkcji ra­
dzieckiej. Organizatorzy zapraszają 
r:a wyżej wymienioną imprezę wszy­
stkich pracowników Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Łódzkiego. 

Odez-yt i koneeri: 
w sali ORZZ 

I 

PAfeSTWOWE ZAKŁADY PRZEMY:JŁU BAWEJ,:NJANEGO 
:NR 2 W ŁODZI 
ul. Ogrodowa 17 

zatrudnią. naty,hmiast: 
1) Kierownika finansowego 
.:?) Kierowr..ika knlkulacji 
3) Kierownika działu produkcji 
·O Kierownika Skladalni 
5) K.ierow1fika inwestycji odbudowy 
6)Glównego księgowego 
7) Majstra kuchni farb 

8) 'Vykwa!if!kowanych śrubowników. przykręcaczy, tkaczy (czkf), 
prządki, drukarzy, tokarzy, ślusarzy, cieśli i stolarzy. 

Zgło~zenia osobiste przyjmuje ·wydział Personalny. 2008-k 
• .u.A..(Jll..(.;~"..._ . ...., „ .... ~ r. .1.-Jf'..Q.A.A~~, .... o ...... • ....,..oc>(lf.J(.)(X.' /.'. .... ·.J • ...AJ'JI AJ O~ 

PAŃSTWOWE ZA-.'J{ŁADY :PRZEMYSŁU WEI,NIANEGO Nr 1 
w Łodzi, ul. Wólczańska ·4 · 215 

zutru dnią natychmiast: 
1) K ierownika Wyclzialu Księgowości i Finansó-q 
, Do U'.\szego cddzialu w K cnstantynowie: 
2) F..ierOWllika Wydziału P~acy i Pracy 
3) K~erownika Wydziału :Planowania 
ł) Kierownika, Energetyki i Ruchu 
u) Referenta Str.tystycznego 
U) "'ykwalifikowanych ksiegor;ych w dziale fin;.:n;;o ;;yn, m,it<Jr :a10-

W~T.1 i kalkulacji • 
7) Referenta. Zbytu 
8) Biegłe maszynistki 
7.~l,"/oniu t"olJ;~ t e l p•,dap :cm 
l'er, 1n::!uy. 

&Póf,D'.l!ELNIA PRACY TAPICERóW I DEKORATORóW 
z odpowiedzialnością udziałami 

W ŁODZI, UL. SIENKIEWICZA 56 TEL. 12t.90 

przyjniuje zlecenia na wykonanie MEBLI 

f innych robót łl!,picerskich, 2009 k 

Oddanie do użytku tych dwóch 
bloków może opóźnić brak materia­
lów instalacyjnych - r ur wodocią- · W osta tnich dniach zost•ly ·spro-
gowych i żeliwa. Możl :we jednak, że wadzone do k raju z Węgiel i Buł­
dzi~ki lnterwei:~ ~v Warszay,rie ma gari! nowe transporty winogron. 
t enaly te na~eJdą na czas. Spr zedawane b~ą one PG 350 zł. za 

Inne matc>riały, potrzebne do wy- 1 kg 

smoła, lep!k, blacha i cyna, zwiezie- Cały transport w ilośd około 600 
kończenia budynków, jak: papa, I · . 
no już na budowlę w wystarczają· ton rozprowadzą skleipy PCH i Spo-
cych ilościach. I łem. 
..........• „ ............................... „.„ ............... „ ........................ ........ 

Zjednoczone '.lakłady Przemysłu Barwników „BORUTA" 
Przed3iębiorstwo Państwowe " 'yodr\lbnione z siedzibą w Zgierzu, 

A. Struga 30, zakupią natychmiast: 
t:' rządzenie rozru~how~. ?~tomatyczne lub zwykłe, dostosowane do 
pompy podwodneJ z s1lmk1em elektrycznym z wirnikiem zwartym. 
Dane technicz.ne. _silnika:. 75 Ki\f, na uięcie robocze 380 V, natężenie 
pełne 128 A 1losc obrotow 2900 na mtnutf. 

W. wypndkn pl'z~·jęc~a ~amówienia do wykonania - maksymalny 
te1111m do;ita\~r 1 m1e:siac. Ofert~· należy skłn<lać do dnia ~0.10. 
4!) r . „Boruta - Dzml Zaopatrzenia. ~005-k . „ •• „ ••• , ••••••••••••••••••••• „ ••.•..•..•.•••..•.•• „ .... „ •••••••• „ ... „ •• „„ ..•••. „ - .••.• „. 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEf,NIANEGO Nr. 28 

W Tcmaszowic 1\1~ i owieckim, ul. N. Barlickiego 

zati udnią nat ychmiast: 

23 25 

Legitymacje tramwajowe 

W dniu dzisiejszym, jak w każdy 
czwartek, w sali teatru Me1odram' 
odbędzie się zorganizowany przei; 
ORZZ odczyt dla św!ata pracy. Prof. 
Czartkowski mówić będzie o prz)'l'o­
dniczych podstawach poglądu na 
świat. Po zakończeniu odczytu, któ­
ry trwać będzie od godz. 16.30 do 
18-ej odbędzie się z okazji M:esiąca 
Pogłębien;a Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckie-j koncert muzyki radzieok!ej 
w wykonaniu małego zesipolu Fil­
harmonii Łódzkiej. 

MleJ8kle .za.kłady KomunlwyJne Koncert F·11harmon1·1· 
w Łodzi przypominają wszystkim 
rirnmm 1 instytucjom, że 1egitymar w ramach Miesiąca 
cje pr;i,cownicze na. miesiąee niepa- Pogłębienia Przyia.źni 
r.zyste na rok 1949-50 si\ do nabycia Polsko-Radzieckie·i 
na punktach sprzedaży od dnia I. 
paźdr.il~rnilta rb. ~ 1·amach v..ielkiego koncertu sym 

. . fomcznego Państwowej Filharmonii 
C~lłlm umknięcia na.tłoku t oblę~ z okazji Miesiąc11 Pogłębienia Przy . 

g?ma. P1;fnktów. s.prze<ląż,?' w ostat- ?aźn~ P<?lsko-Radzieckiej, który od­
mcłł _ dmae~ .m1es1ąc~, z.a11~teres(}"'.a· 1 oędz1e ::aę w piątek, 28 bm. 0 godz, 
ne firm?' 1 ~nstytu~Je winny me- 19.30, wystąpi laureatka IV Mię<lzy­
z~~l?czmc za~patrzyc swycl1 J>raco'".~ I iiarodowego Konkursu im. Fr. Chopi· 
n1kow. w nowe ostemplowane legi- na, Bella D:i widowicz. DlTyguje 
tymacJe. Zdzi'lław Górzyński. ' 
••••••••••••••••••••••~••,•••••••••••••••••••111wpa•••••••••••p•1•••••••••••••,••:••••• ' ,„ ·''•••••• 

P.Ał~STWOWE ZAKŁADY :PRZEI\iYSlN WEŁNIANEGO 
w ŁOdzJ., w. Kilińskiego nr 169 

Nr 40 
1) mn~ipul:mta na p '"'i ~ :alnię r,grtebną z długoletnią praktyką 
2) ma3stra na zes;'•-: przędzalni zgrzebnej, z.a trudnią : 
3) majstra na sam1..-cząśnice przędzalni zgrzebnej. 1) wykwalifikowanego ifubOwnikn. na. prz~dz~ zgrzebną ' 
4) tkaczy wyk'1!:1!ilikowanych, 2> wykwałifikoiwanych dziewiarzy na. tY]ly ma.szyn wa.tolinow~h 
5) blacharey i długoletnią praktyką, 3> 2.ch wykwalifikowa.nych elektryków 
6) tokan:1 z długoletnią pra-ktyką. I 4.) 2-ch wykwa111'1kowanych śl.usal'ZY. w d · U 5) 2.ch wykwalifikoWa.nych palaczy 

z ł ynagro zeme wg stawy. igłoszenia osobiste przyjmuje Wydział P ersonalny z. d • ul Na· 

'... .;--~~~~.!~ •••••• „ .... · ......... „ ................. :.:..:„: ... ~;:::„. 
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Wieści z kraju 
SZPITAL PSYCHIATRYCZNY 
DLA LUDNOSCI WIEJSKIEJ 

W Popkowicach pow. Kraśnik uru­
chomiony został szpital dla nerwowo 
chorych. Szpital, przeznaczony prze­
de wszvslkim dla ludności wiejskiej, 
c.!vsponuje na razie 80 miejscami. Po 
p;zew·1dzianej już w najbliższym cza­
sie rozbudowie, szpital pomieści oko­
ło 350 chorych. 

22 MAJ A TKI PGR 
W OLSZTYŃSKIM 

OTRZYMAŁY ELEKTRYCZNOSO 

. Olsztyi'lski oddział Spółdzielni Bu­
dovrniclwa '"' iejskiego zelektryfiko· 
·wał w roku bieżącym 22 majątki 
PC:::R , doprowadzając siet. elektryczną 
ao 56 obiektów. Koszty imyestycji 
'\\ yniosły 10 milionów złolycli. · 

P AN"STWOWY TEATR 
Dl. STEFAN.A J ARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 18.30 dramat Juliusza 

Slowackiego pt. „:\faria Stuart" " 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu. 
stracją muzyczną Waldemara 1\Iaei 
szewskiego. 

Z chwilą. rozpoczQcia przedstawie­
nia nikt na sal~ nie będzie wpu.;;z. 
czo ny. 

Wszystkie bilety wyprzedane. 

• PAŃSTWOWY 
TEATR P OWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-31!. 
Dziś teatr nieczynny z powodu pró 

by generalnej. 
Jutro premiera komedii Józefa Bli­

zi!1skieg·o pt. „Rozbitki" z udziałem 
A. Dymszy, P . Relęwicz-Ziembiń­
skic.i, W. Waltera, Wł. Ziembińskie­
go i innych. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 

„\>TASZNIK 7. TYROLU" 
operetkd w 3-ch aktach K. Zcllcra. 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 w.­

dowisko masek i lalek p. t. „WESO­
ŁA MASKARADA". W niedziel'~ i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 : 17 min. 15. W poniedziałki t.:­
atr nieczynny. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie HJ.30, w so­
botę o godz. 16 i 10.30, w niedzielę 
o godz. 12, Hi i 19.30. 

-IKlllA-
ADRIA (Stalina 1) - „Nowe poko· 

lenie" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży i dzieci 

BAŁTYK (Xarutowicza 20) - „Opo 
wieść o prawdziwym człowieku" -
godz. 17, 19, 21 - film dozwolony 
dla młodzieży 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„D!li 
i noce" - godz. 18, 20 - film do­
zwolony dla dzieci 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro 
.a-ram Aktualności Kraj. i Zagran. 

• .Kr 4.5"; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Lei.;ionów 2-4) - „Nowe p<>­
kolenie" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży i 
dzieci 

MUZA (Pabianicka 173) - „Złoty 
róg" - godz. 18, 20 - film do­
z 1Yolony dla młodzieży 

POLO ... ·rA (Piotrkowska 67) - „Opo 
wieść o prawdziwym człowieku"­
~odz. 16.:JO, 18.30, 20.30 - film 
dozwolony dla młodz. 

PRZED\VIOśXIE - „Pan Nowak" 
godz. 16, 18, 20, film dozwolony 
dla młodzieży 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Wilcze doły" - godz. 15.30,. 18, 
20.:JO - film dozwolony dla mło-

' dzieży , 
ROMA (Rzgowska 34) - ,.Zakaz:.~ne 

pio:icnki" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodz. 

REKORD (Tizgowska 2) - .,Wśród 
ludzi" - godz. ·16 dla młodzieży; 

: ,.Dni zdrady" - godz. 18, 20 -
· flm dozwol. dla młodz. 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt. 

nastoletni kapitan" - godz. 16 dla 
młodzieży; „Muzyka i miłość" -
godz. 18, 20. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „świat 
się śmieje" . Godz. 18, 20. Film do 

zwolony dla młodzieży. 

T.Ę:CZA (Piotrkowska 108) - „Spot 
kanie nad Łabą" - godz. 1:5.30, 
18.00, 20.30; film dozwolony dla 
młodzieży 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Nikt 
nic nie wie" - godz. 16, 18, 20 -
film dozwol. Ola miedz. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika ltl) 
„Spotkanie nad Łabą" - godzina 
16.30, 18.30, 20.:JO - film dozwo­
lonv dla młodzieży 

:WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Potępie11cy" - godz .16, 18, 20 -
film dozwol. dla młodz. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Karie­
. ra" - g odz. 16.30, 18.30, 20.30 -
' film dozwol. dla rnłodz. 
:WISŁA (Daszyńskiego 1) - Kino 
··\ niecz•mne _z, powodu _remontu. ~ 

REKORDOWY WYCHOW PROSIĄT 

Rolnik Stachurski ze wsi Bukowic 
w powiecie Oleśnica uzyskał rekor­
dowy dla woj. wrocławskiego wy­
chów prosiąt. Ob. Stachurski wyho­
dował w ciągu roku 94 sztuki prosiąt 
od 4 macior. 

Bokserzy Gward11 (Gdańsk) 
walczą 

z LKS-Włókn?arzem 
W najhli ż5zą. nierhirlr pię~ciar1.e 

LKS-\Yłókn'. A.rz walczy~ będą w me 
czu , towarzyskim z „Uwuruii!'' 
(Gda11~k) . W · ramach teg-o spotkania 
d)dzic clo kilku ciekn \\)"Ch poje dyn_ 
kol\·. I tak: w wnd zo musz".i ?lfikotaj 
rze11·~ki ~pnt ka się z. Karg-cerem, w 
koguciej Kruza. z .\fateck im, w piór· 
lwwej Golyu;;ki z )lrtwrcm, w lekkiej 
.\ ntki.~~· irz z )lan :Onkowskim, w pc.'1 
f.rNllll"J J,„ański z Xoo-nj•kim w ~re 
<lnic.i J\\viatkowski z lll~jnik.~m - '.r 
priłc i\'żkiej Hu<1zki z Jnsk.Jł:i, w 'ci~i. 
.kie.i "\Iachhhki z Grzelakiem. 'V clru 
);~·nic gQ:;p «ltu?,,\' znhrnknie D<>bis7a, 
któr5· "· .,·.ic:i.rlżn rlo }'inlandii, jako re. 
prezentant l'obki w 1Tadzc pół§rcd· 
niej. 

Tu · klasa B! 
\'i" 1.nworlrtch o mistrzostwo piłkar. 

skie· kl. B uzy~lrnno n:i> lępuj:) t c ' · Y· 
n',ki: 
l'KR Alcbnnur6w - Włókniarz Zrlu!l. 

ska W e.Ja 1:-1 
Ba'l'l"elrrn - Arito 1:1. 
Xaprzótl - Legia 1:1. 
Og11i,ko - G"·ardia 0:1. 
Budowlani - \\'łókn i a:-z Pabianice O:~ 
Kolejarz Rkiern. - Og11 wo ~\ : O rnlc. 

Po t11nglęrln'eniu o·datnieh " ·n1ik(J1T 
lal)Cl:L przechtawin si~ n~ ' t('pu :ben: 

\Yłókninrz (P:t1.ia11.\ 
'\°ł6kniarz ( Z<l. \\'oln) 
Kole j:l rz (f'k'rrn.) 
Ogni,ko (t,ódi\ 
DKS (A1Pbnnrlr6,y) 
Hudo,1·Jani (LócU) 
Lf'gia (Łódź) 
G"·nrclin, 
B::rn·ełna 
X a przód 
Arko 
Ogniwo 

W. Ażaiew 

g-ic•r. ~lkt. st.hr. 
7 ]():~ 21:1:? 
'i !l:."i l I :!I 
7 !I ; .) lS:l:? 
~ S:fi :?O:!l ' 
7 8:1i :!O: I.i 
7 7:7 S:!l 
7 7:7 13: Ili 
6 6:6 1:8 
li t'"): 7 ] l :li 
7 ;j;!) 12: li 
7 i);!l 10:17 
7 :l:ll J~::!S 

Aleksander Polus 

W trosce o przyszłość boksu poi ski eeo 
II. 

Dzi,inj ppclajem~- i!al•zy ciąg I ku !l-11 lat, z któr~·mi naur1yciel I nie mięrlzy trcneram.! bokrn, jakim 
111\Ug Alcbirndra Polu.>'a, . n:l te: p1:zcp1:ow~dza lekcję ;.:imnastyki. A systemem maj:~ ~yć przepn•1YarLr,ane 
mat tren .•ngu b ,. k<cr~k1cgo, w kto \";· ;ęr: 1 b1e~ dookoła :;aJ1, t.ict: w po d· treningi prrn-i nno 11.vr': ważną. · rzerza 
r.~·ch at'.~or z\Yraca. uw~gę na 1;:o- ::lrnkac;h, l•ieg, Y;e. w.•p.ięciem u:i paL J na " ·szclkith kursach. ' 
n;rr·znrr'c d r.k•ztałennia 11a•zych cnch i tel., puzmC'.J g mnn,tyk:i. wy· 
tn•nrr('."". i 1.11•t~·?ktoró"· l1ok<u o n~r1<·h~· r:!k w l!"Órf, w bok. w t~·ł pod 
{' Zyrn .JUZ p1~aiJ,111~· na · lamach l11•Hlrn, zr ~ktirez('n1 mk. wyrzut lewn 
.. Gł'l<n Roh„tnirzl.'go". rrk:i ". g(11·r. pra1rą ": 1J .k 

0

i tel. i td 
Co do oreny „cl'lhr,,·", .. h:ircho dobry" il le nau cz.wiei ów znn także troc•hr 
r·z,\' ,, f. wic•tny" i11~truktor hobu, prze pra1rtr1f>t hoksu, ktrir.rch, . jak widać·. 
konulcm ~i\' o~ob i śc: 'r. że nnwet ·1>rzez nau<'z.d ~i~ orl swego nauczyc·eln gi 
n1n1,-r(1.w hok,u okrPślrn'a fP ~ą ~ta. nnrn>fd;i. A wirc demon~trnjc lei\·:; pro 
1'.0.\Hzr1 przeh'.llo"·.nrn.11c .Jako przy· gt,,·, prnw~· {•l'O~t.v w ~.oli11fok, posta. 
l, J,1cl clam tnk1<' z mc.1 ;otrun.1· ob,:1•ny11 ".\' i tel. Ostatecznie tn. 01-(t'Rlliczon't 
cy·. Rwc•g- '• cza-11 Z\\ r<lr·iłPm >i~ do je· n n n ka holt~u w zup"lno~ci ·,n·,tan ztt 
rl!l<'A"O .ze. 7.nnn:c•),„ l)ok,u. z znp.'·ta· 'tym rhlopcom. bo potem' przyjdą ~pu·· 
n~:m, JU.k11'g-o 111.;truktora h••k;n poll.'. rin.t;i i walki na przyrzarlacl1 i zacz. 
C' <' clo J<''.luej. z srkcji bok~er"kiej na rlie możliwi(' fJrH\Tcl.7.iwy · (renin~ bo· 
lC're11. c łoclzlrnn. Do~tnłem nat.'·c·luniu. ber; ki, ii ów "świetn•" im•trnktr r 
5to"·a informac·j~ o pewnym „rlo. hok,u majnc zen-nrrk ": rl'rc może •ir 
I · " I l ' 1 " ' . ~ ' • 0 

• ' •r.' m .. „ •arc Zr• 00
0 

•rYm , , - ~\YJl't - og-ra111czyć do pocl:nnwin. pocz:1tku, 
nyrn" rn't rnktnrze. ~ujrzałem uu rn· ('z.1- ],ofrcit runrly. g-dd harrlzicj utn. 
lr. nlr_,. przniatrzy~ s1ę prac,· teg-o !lfl lcnto11n11i uczy" ~ir; hNln ~ami, "·kn 
lr<'~ nr g o „~1Yi_d1H':~o.'' ill~trukt ora. rz.nt u.i•!C wrorl zn:rc im. z;lul no.~ri. • W 

Rpn,1 r1pzrn 1R lllOJe hył.'· nast\'puj::i. t.'·m okresif' jNlnnk potrzehn\· jest 
re>: lrr:-<ląr wic1ZC'm n.!1 (r'j .<ali hr bu wi~c in~trnl;f1;r taki. ktfirv un;i1• •O'lr;or 
zrlrrn·aJ • 111.: sif. że .i•'S(<'m w j:1kirj~ pr: wR<lzir orlpnwi('(l1ti trr;Ji1w i n ~lzie 
~zkrilre cll:t m:tlyrh ('hł"fiCÓw w "ie· J"(> orlpo1vicc1ni rh " ·,:ka.z<i\\!'k.'" 011J6\\·;e· 
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Pokłosie drugiej ligi piłkarskiej 
7.a ,,· ntl,,~ o nii~t 170:-0{\\· o cl !'ug-icj łi!!i ]~innl.'· 111i .... t rZłi\\· pn~1r1 7,('1~1~.Jt1_\'l'h 

~t'llp zo~~ały jui, ,,.,\7 .1H\C'.Z<HIP llH. ,] l. i<'1\ 
G. l 1. l•r. (Jr',rnik l!r:t n ~ielrir z Car· 
ltarn·:). Rc\Tl\nŻo\YC spotkn11ic rrl\)~. 
rlz.ir >i<: 'l'I" Krn ko\\ ie " rl 11 in I :1 l ;,1 o 
pnrla. 

, 

""e w'zy' t ki eh howirnt dzi 0 ,] 1.'•?l rl~h 
ż,nin tcch 11i kn pr»lr;-1•11.ie 11:. pr·zl1 I, l u 
~amo rl ziej1• ~ i ę i w cl /, <'cl zinir ~por· 

f u''"''.i, w każdej j ej a:al~1.i. a wi':e i 
w lrnbC'r·dde.i. \Y-zelkie fC'"l n·rzne, 
j:ii, i t11kt.'·r·z.nc 7rfol•.nzc• ;q! uil'p;za. 
ne, i ah.'· o~i:2~11:.1ć le nlc\r!-zenia nie 
można trz.nnar~ sir n 'ewolniczo ~taro. 

mnrlne[.{o tl'Cning-u. 

1.0.•t:tl.'· z·ll\'li'11·zo11e . .Tak lryl11 rlo prze 
" l•>«n::t :t\Y:tn~ do najwy;i;,zcj kin•~· 

p?f1;;(1\·„,·;c•j i-potknł ze;;poJ,,- Gnrhnrni 
i Gc\rnika z H:tdli11:1. Do kln'y A ~pa 

dly: z grnp.1· północnej Pl'C z Pabia· 
Hi~ i O~ni~ko z s:e1llee, nntomiaFt z 
grup.'' polucln.Q\\"C:Oj: Pafawag i Gw:ir. 
u;" KiC'lcc . . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a••••••••••••••••••aDaa•aa• 

Przed 

Uchwała 
Rody Naczef nej 

F.P.O.S. 
Czołowym punktem ol1rad Tiady 

Xaezelnrj J'cderar' .ii I' .bkich Or. 
~an · zacji Studenckich b.da nchwa 
ł:L Biura P utif.''cznego KC PiPit 
w ~pral\·ie kultury fizycznej i 
. port u. Z::poznnji~c s i ę szczegóło_ 
\Y O z u r:lrn H ł:,1, Jia rla ::'\acz.ehra P' 
st anowila. i t'l• wi:1 zae nU:;szc jl'. 
rlnostki org_an iz:H'ji do zwiększenia 
zai11t1>rc~ c)wn n·n. wychowaniC'm· fi_ 

7.y <: znym ml.JC!.-ież~· akademickiej 
poprzrz: 

l ) <.kaz~'wanic większej i w~zech 
~tr, n:Jiej;;zl'j, ni.i: dotychczas porno 
c.'· A kacl„mickicmu Z rzesze 1iu 
Rportowcmu, n w szc ze:_::ólnośri zo 
liowi1zanir. komitetów . uezclnia­
n~·ch l·'PO:'> rlo nies· e!1ia jnk nnjwię­
k, '.<'j pomoc·.'· org-nni zac=.rjuej AZA. 
owi przy zaklaclanitt i pracy kół 
.\.ZS. 

::!\ nd\'k'Z<'n'r opieki irlcolog-i_ 
cz11t•.i unrl ~J> rtcm akademickim, , 

:n pomoc .A7.k owi w szerz<'uiu • 
p ropa;;a nrlr wyr•lt n1yan·a fiz~·czne 
go i 11nk1~-"11ieniu. ~tudcntlrw w 
l".:l k r<'•ie "~(rl110.7inlr >t 1\-owYCh i 
11 ;;rihro.mlorf 1·„~,"'·.n·h ma~owveh 
imprez i a k<'.i' sportowych. • 

W Z\\ i:izku ze zhJi;;:i jacnn ~;ę 
:.\l i f1!1.~·11a:·od 1"'"Ylll •r.1· !!"•J ."l1~iem Stu 
clcntn ll:l rln :\ac-ze lnn. pol!'cila 
.\ 7.~·011· i o,·;.:::n :z„1n111ie w 1nn 0 

lar-ie ~P<'<'jalnHh imprez ;prrrto_ 
l\"_l"ch. ' · 

J:arl:t !\ar zclnn. FPOR wznva 
"·~zy,tkirh d1.ialne r..r ;\ ZS.u i. ca-
1:1 mh1d/.icż nktHlemicką. do up<>. 
w•zedrnicn 'n. i podu'c,-ieTJia IJ<!· 
7iomu w.1·el1owa11in fiZ\·cz.nr"o i 
t,,·111 •aniy111 umocn'enia ~il ln~Jow 
n!ezych P r· bk i Ludowej i ohr.:ń . 
rów pokoj n. -

ł'.oclzi:m za•aclniczo intere5uje grupa 
p(•lnocna, w której grały 'Yirlzew i 
PTC-G,Yardia. Pvcz~t ko1rn Widzew 
J.arclzo dohrzc „•zedl", t:::k i.ż za_imo. 
"·:ił na wet w pewnym okresie cz1t~u 

rlrug;i lukntę w t:tlteli. !>otem f9rma 
zn,rnclników łódzkirh obnii.\"łn. ~ir, po 
za tym pech prześlaclol\·al druż~·ni; Wi 
clzewa. " . ty11t c1.a>ie PTC zuobyło kil 

re\'Yią najlepszych pływaków 
Sląska i -Lodzi 

\\~Zy~tkc ~IJ. zaliczone do kndry repre Zawody zapas' n1'cze Szczęśliwic s ' ę zl żyło, że ~l"}Zacv 
maj:}c do d_ppozycj" jed~·ny wolny w 
tym roku termin, zdccy<lol\·ali się na 
JH'z.'·jaz<l do Łodzi. l'l.nvnkliw teg,1 nnj 
silniej<7e[.{o pol~kiciro okregu ujrz.1'· 
my n:t plp\·alni prz,,· ul. Traugutta ". 
n:oC'rlziel{', dni:i 30. JO. hr. o godz, 17, 

zc1 ta.t.1·.~uej. . . . , . 
?:r••,lnie m?zna_ pow_1edz1cc. ze zc.

1 
w naclchocl iacn niedzi el<> cln· SO 

~poi sl:lsko·lodzk1, ktory UJl"ZYm -,r w p·i ·i cJzi"ńi·n·k ,: · d •1·- . i a 
• . • . • : • . • •· - c 1 n ur. o go z 1 CJ odbę 

niedzielę nn pływalni, to 111crn.al ze da. • i ę ~· • 1· ]) r- 1·1 ·, · · . -
k · 1 t ' . f . I' I I . . . " . :l r . omu \.U, ur> .1hhc1an omp e ntt rep rei.en a<"J'l. o,; '1 zn, ""Y ta J>rz1- l :-\· . . „- · .. ~ · · tk' · 6 7 l "\. • ·. U· •<I\\ 1ot -' Zll'l\Ouy zapa.· 

'.:\ie·' rnalii~· najmnicj~zyrl\. złudzeń. r<> 
c1°1 te~o, że łodz\anic mn~zą. 1.c !'.;l:i.­
;;kiem przegrać w~'l>Oko, tym nic mniej 
impreza zapowiada ~-ię na<lzwyczaj ;,l 

terc;uhco ze względu na to, że ~l:!"k 
- to trzon rC<i1n•zen tac.ii Polski, n i 
w szercgarh łoclzin11 znajclu.ie się tak. 
że paru clr.skonał_,·ch µł,nrnków, z któ 
rych kilku r6wn.'eż wywalrzylo rnbic 
latem mirj.<cc w n•1uezentncji pań · 
;:two"·cj nn mecz z Humnnią. 

.l'!. - .em m•--Y.\l -: .1.n';·oi n 1 <ow z ś1,icze (wa1lti grec-k(l_rzvm•k 'c) z cv 
'\\ ars.zawy, Poznanrn i !\.rakowa. l· lu 0 we·~· cl p • t' · T • • ; -

ka punklci\\· i nawet w tahcli zajmo· 
walo lcp~ze rniej,i'e, n-.i "·iclzewia<'y. 

, ,-e 1rrzefo:11 i p:iźclzierniku Wiuzew 
odnos·I ~ame zwycię,twa. Zd„był ogó_ 
Iem 16 punktów. O:,tatni mecz wJzna 
cvi11~· 10,tał w Krakowie z Garhar. 
nii!. z któr:i. prze~rnl tylko 0:1 i to z 

rzutu knruC"go. W rl11vili obecnej, forma 7.awodni. 
I'TC natomia=<t mu~iało pożegnać k61~ łr.cl zldch jest niew'ncloma, gd,rż 

drug:i, ligr. grając dużo gorzej, niż w od dw.JC'h mie~irr.v riie startowali r.ni 
p ·ern·,zP,i koli-je<' mi ~t rz .-tw. 'i'iielu nn. ża rln nh znworl:ic·h. tak że zbliża. 

.ii!r~· ~i~· me~z ze :'-lą•k'em h\;'rl z-ie ~pr:\ 
zmrnd11 ikól\· nif' hyło ZQolnych do gry " ·rlzianem ieh możlhrn~ei na proi.,'U •e 
(ehnrok1, zal\ien enin) n. rezerwowi zonu zimowego . 
nie lr~·l i tncy clr>lirzy. jak kh koledzy. ,Teśli chr clzi o zawodnik 'w śln~k:e]1 

Xn z: knii1!zen'e po1hmy bhelkr '~oli to ~zrrc::.: z nicą po~ia<la tytuł.'· mi'. 
col\· ą grnpy pfrlnocnej. I ~trzr\"- i reknrclzi•triw Pol~ii, np. Sol Jak wiclar-, ~trona widow i-kowa nie 

t b ty;:ek w stylu mo1ylkow,,· m nn, 100 i. dzielnego meczu z.upnl\·indit ~;r u·e. 
gier pk1. 5 • r. ~OO rntr., Gremlow,ki w titylu dowcL z'l'l".dde intere.:<ująco, obiektywnie je. 

Gnrli:irnia lS 33:3 63:H nym n:i 400 i 1,;"\00 mtr., I'roeel _ cl!!ak należ.'· shrierd zić, że :!\l~-k b~· 
Lublinianka 
Ra<lomink 
Pomorzanin 

Bzura 
Widzew 
Gmtrdia (Szczecin) 
PTC 
Ognisko (Siedlce) 

18 20:11 .J.3:3J n:i,i•zylrn ;v w tej r!11vili ~printcr PoL t!z~ dużo ~ilnicj'zy od l,od1i. L'lrlzi:i 
1. :n :1:i 36:23 ~ki, legitymujący się "·~·nik ('m J ,O~.s n e mogą. walczy.; z Wnr"za wą, wn:ra>! 

17 
::?O:H t.-:: ::1) nn. 100 mtr. st. do,voln~•n. Poz:i. t.Ym z I'oz.uanirm, czy Krakowem, w.n1źnic 

cah plejncln. pł,nvaków z kadry rryre gt•ru.ią nnd poz, ·.!llalymi okręgam i , ale 
JS '.!0:16 47:33 zentacyjnej: Zimny, Kuklok _ ostnt· śląsko"i ulei;:n=!- i to w~·soko. Xie po· 
JS 16:20 31:'.!!l nia. rewelacja. ślą~ka w st~·Ju kla.;ycz " ·inno to jednak zmniej;zyć atrakcyj. 
18 ]6:20 1[);2!) nyrn, Kaluża, grzhiet r."l\·cy 'iYą~ i Ga. ndc.: imprez:--: bowiem poziom spo1·to. 

]i 12:22 3~:!~ 

JS 11:25 22:17 

18' 4:32 12:71 

chik'ewcz pł~·"·ając.'· regularnie ""-'" obu druż~·n, je5t bardzo rlohry, a 
na. 100 mtr. grzbietem w granicach nazwiska mistrzów i wiccmistrzfiw 
1,18 i 1.19 min. I Polski gwarantujl). nam d Gskonały po· 
Równ' eż śląz.aczki - pra-wie kaz pł~ania. 

' . . . ,J c1_c o a11s 'l'l"OWeJ ,1g1 6a 
pn~JJJ.CZ\',J, llllrclz.V drnż.1·nami ZS l)war 
uia (l.órli) i I,KR „\Yłókninrz". 

Zawody f'O":~·ż.•zc za11m>iadaj:i, się 
bardzo c1ekaw1C', przeciwni~v bo"·iem 
po"iadajq. ,jC'Jnak o"· :~ ilość. zarówno 
zdobytych. jak i straco n.~·ch punktów. 
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300 - Zina zmartwychwstała powróciła do Moskwy, - Czytaj! -- zainteresował się Załkind. 

Daleko od Moskwy 
okryta eh walą. Wiadomość ta wszystkich niezmiernie 
11cieszyła. Beridze chciał pobiec ~o przyjaciela, a le Zał­
kin d zatrzymał go. Rozmawiali o Tałalichinie, Zoi Kos­
mcdiemi~ńsk: ei, o młod~;eJ; ,..,1ch i dziewczynach-boh;r.:~rach 
Ojczyźnianej W<>jny. Załkind opowiadał ostatnie nowi­
ny: na Dalekim 'łi1schodzie uruchomiono pierwszy meta­
lurgiczny kombinat, zasiewy w kraju zostały zakończo­
ne, nowy atak Niemców uważany jest za bardzo poważ­
ny i niebezpieczny. 

- .. „,Prawie miesiąc Jeżałcm w szpitalu. Fryce prze-

bili."". ~oim. ciele ~1iewielką dziurkę. Lekarze wyrepero­
wah Ją Jakos, tak ze wracam do pulku. W"cbrażam so· 
bie, ja!{ c~ytaj1c mój list, '-'.'Zruszasz ramio'nami. Przyz­
nam się, ze często myślę o tobh Odjechałem 7. uczuciem 
obrazy, ale potem to minęło. Później inaczej wspomina· 
łcm tę sprawę, racz~j - z uczuciem winv. Zrozumiałen1 
że .niewłaściwie g0spodarow<:1łcm. Byłem ·Z3. mało wyma: 
gaJący, przyzwyczaiłem się do nadskakiw~nia i s chlebia­
nia, z.aufałcm takim ludziom jak Grubski, zbyt oddali­
łem się od kolektywu. Jeśli nie spr.awi ci trudności na­
pi~z jak. się. wykręciłeś z l~go ws~ystkiego, iak ci p~szło: 
~1e mysi.' ze pyt1m przez próżną ciekawość. Wierzę, że 
ieszcze się spotkamy .. . " 

Załkind, który przyleciał z Rubieżańska, zastał ich 
przy pisaniu rozkazu. Był wyraźnie podniecony i zdener­
wowany. Szybko przywitał się z Batmanowem, Beridzem 
i Greczkinem, wesoło powitał Aleksego i objąwszy go, 
odprowadził na bok. Batmanow i Beridze spojrzeli na sie­
bie. Greczkin z wyrzutem pokiwał głow~. Wszystkim 
wydała się nienaturalna wesołość Załkinda, który zazwy­
czaj był subtelny i delikatny wobec ludzi. 

- Są dla ciebie przyjacielu, dwie niespodzianki, -
powiedział cicho Michał Borisowicz do A lclrnego. - R a d 
jestem z całej duszy, że mogę ci to wręczyć. 

Wsuną,ł w rękę Aleksego odpieczętowaną depeszę, na­
desłaną przez żenię oraz numer !'Komsomolskiej Praw­
dy", przywieziony z Rubicżańska. Wargi .Aleksego drżR­
ły, był napięty jak struna, wc~ytując się w słowa depe­
s zy: „Kochany, wróciłam, obejmuję, całuję, telegrafuj 
jak ty, idec;:nic twoja Zina". Machinalnie otworzył gaze­
tę i odrazu na trzeciej stronic poznał pośród wie lu zdjęć 
- fotografię Ziny, tę samą, jaka stała na jego biurlm. 
Całą szpaltę pod zdjęciami zajmował artykuł: „Odważ­
ne córy Moskwy". 

- Idź, idź, zachwycaj się, przyglądaj się w samotno­
ści - powiedział partorg. prowadząc Aleksego do drzwi. 

Załkind wyprowadził milczącego i oszołomionego Ale­
ksego, zrzucił marynarkc. wytarł spoconą twarz i oświ.ad­
cz;y}_uroczyście: 

Załkind pokazał list od Sołncewa: były szofer budowv. 
otrzymał chrzest bojowy pod Charkowem i prowadził 
rach unek zniszczonych czołgów nieprzyjacielskich. „Tu­
t.aj mieszkańcy Dalekiego Wschodu cie.:izą się wielkim 
szacunkiem - czytał partorg. - Proszę powiedzieć 
wszystkim, że podtrzymam godnie, pasz daleko-ws~hodni 
autorytet. Napiszcie mi o tym, iak posuwa się budowa 
rurociągu - wszyscy w naszym pułku wiedzą o was 
i bardzo nam zależy. ażeby bmzyna była dostarczona 
w terminie ... " 

I ja także otrzymałem przyjemny list, - powiedział 
Batmanow i wyjął z biurka błęldtn~ kopertę. - Nigdy 
nie domyślicie się. oQ. kog o. Od Sidorenki, byłego naczel­
nika naszej budowy. 

- Czy to możliwe, że od Sidorenki? - zdziwił się 
Gr~czkin. 

A skąd pisze! - Batmanow :macząco podniósł list. 
- Czy z budowy w Kazachstątiie? - spytał Ecriclze. 
- Nie, pisze z frontu. Prosił i zwolnili go z budowy. 

Dowodzi pułkicn:i saperów. Jest ranny i nngrodzony dwo­
ma orderami. Myślę sobie : ·dobrze się stało. Ż(' Sidoreuke 
posłali na front. a nic na inną. budowe 

- Doskon<.>le! -- rzekł partorg i wyjaśnlł, odpowia­
r„aJąc na pytaJące spojrzen:a towa.rzyszy : Dobrze. że 
u n~s tak ~ c;st urz~dzoi:ie: i ż ws~ys~ko pomag:a człowie­
kowi zn:-i \czc swo.ic 1111!'.l ''Ce w zycl'i. Gd.zie ind:;:i f!j na 
przykład w ~m~r:v:ce, czło"'."iek, ~~óremu pow:nęła s:ę 
n.oga albo w Jak1QJS ~r:nvie pom,.,sl klęskę, nie może 
!'IG już podźw·gnąć i musi. bezwzględnie stoczyć s ic na 
d~o. J e d en jrs t rvwale m drugiego w walce o ·boga~two 
luo o _k~~.vałcl ;: c~leba. U nas zaś n a wet ,vojna - proszę 
p omyslec - WOJna! - wywiera na ludzi jakś tlobro­
c~ynny 1•: plyw, szybko urabia i podnosi na wyższy po-
ziom cha.rakkry. - · 

- Z prz~'jernnością zobaczyłbym s ' ę teraz z Sidoren­
k.Q - powicclz: ał B a tmanow i w zamyślen·u odwrócił 
~'lę _do okn::i. Ped wenty latora uoruszar j edwab jt>go ko· 
s zuli. d. c. n. 

• 


